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Otwar cia konferencji w locarno.
sojusz Posjl, Hemieu,

w m u  i Po ..Jh ii
P arjż, 4 paździermfca. ‘((Pat.). ,/YLatm“ 

donosi z Berlina, żei Cziczerin zaproponował 
Strescmannowi na wypa-dea, gdyby konfe­
rencja w Locarno iiie przyniosła Niemcom po­
m yślnych rezultatów, i ozszerzenia ram trak­
tatu w RaDalio. Chodzi tu. zdaniem dzienni­
ka, o zawarcie sojuszu wojskowego, Który 
w razta potrzeby objąłby również Polskę, a 
nawet Wtóchy. Dalej podaje JV\atin“, że nie­
którzy wielcy przem ysłow cy odnoszę się do 
propozycji przychylni^ natomiast przewódcy 
DolEtycznl i wojskowi są jej przeciwni.

„ECHO DE Pa RIS" OSTRZEGA POLSKĘ.

Paryż, 4 października. {'Pat.). „Echo de 
P aris“ sądzi że Cziczerin, umiejący doskona 
la grać podwójną grę, t. zn. przekonywać 
z jedne.1 strony Polaków o  tern, że zmniejszy 
Ich ofiary, a  z drugiej strony Niemców, ż© 
powiększy ich korzyści, wyprow adzi w pole 
tak jedną, jaic i dnigą stronę, aby  rem więk­
sze koi zyści osiągnąć dla. Rosji. Pismo ma na 
dzieje, że W arszaw a będzie umiała uniknąć 
niebezpieczeństwa i ourzuci wszelką pokusę.

ROZPRAWA k a s a c y j n a .
(Telełorem od naszego koresnorKfenta;).

Warszawa, (z) W  dniu 7 października 
odbąd'zie się w  Sądzie Najwyższym rozpra­
wia kasacyjna w  sprawie redaktora wycho - 
dząccj dr> nlediarwno „Gazety W arszawskiej11, 
Zygmunta Wasilewskiego, którego w  II. in­
stancji skazano na tydzień aresztu za artykuł 
pod tytułem : „Szantaż i prowokacja11. Ar­
tykuł ten był skierowany pod adresem  komi­
tetu uczczenia śp. prezydenta Gabryela N a ­
rutowicza. —

m a n e w r  p o l it y c z n y .
Paryż, 3 października. ( \\V .)  „Petit Pari- 

slen‘‘ donosi z Berlina, że zaw arta  podczas 
pobytu Cziczerina umowa handlowa niem. -  
sowiecka niema praktycznego znaczenia 
i należy ją uważać za m anewr polityczny. 
Rokowania w  sprawia tej umowy trw a ły  już 
dwa lata i pidlpisante jej mogło nastąpić wcze 
niej, jednakowoż czekano aż  Clio kooferpneji 
,v Locarno, aby wywołać oopowńedni efekt 
polityczny gj

' N Genewie radzą nad rozbrojeniejn

a armie enrop0tsrde mane^mja.
Rysował Z. Czermnński.

leeo

ORKIESTRA 13 PP OTT<(ZYMAŁA 
PIERWSZA NAGRODĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Na wczorajszym  doro­

cznym turnieju orkiestr wojskoiw ych sąd 
konkursowy, w  skład którego wchodzili dy- 
rktor M łynarski i dyrektor Melcer, przyznał 
pierw szą nagrodę orkiestrze 13 pp. pod ba­
tutą kapelmistrza Michała Urbańskiego.

'Pierwszorzędny Salon sfraldui damsM:h 
T Ó J Z a F - A  D U D K L A
L w ów . u lic a  K o p e r n ik a  1. 1 , II. p . T a l. 9 3 3
zaw iad am ia , że  z dniem  15. w rz eśn ia  1925 rozazerzy ł 
p rz eJs ięb io i a tw o , o tw ie ra ją c  za razem  pierwaz.orŁtjdny

Salon Kraoiiechl ula y/yfuiornyci Panów.
31752

a
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Locarno. Preludiom niemieckie.
Szantaż niem iechi — Postulaty rzątfu niem;eckiego. — OdpowieJź 
Francji snkcesem Strsjsemanna. — Odpowiedzialność zh wojnę. — Zna- 

—  . czenie tej ćysliu sj.
Polityka angielska wobec Niemiec daje im 

coraz nowe i silniejsze atuty w rękę!* które 
z największą zręcznością w ygryw ają. Zjazd 
w Locarno, na którymi Anglja spodziewa się 
się rozwikłać wszystkie najtrudniejsze zagad' 
nicnia polityczne dóby obecnej, posłużył 
Niemcom za asumpt do

aktu szanta

który  nareszcie Francja unieszkodliwiła. 
Zaznaczyć wypada, iż Francja tym razem 
mniej uległa presji Niemiec i Angiji. Niemcy 
zaczęli poprostu stawiać warunki, pod jakimi 
gotowi stawić się \v Locarno i dyskutować 
na temat paktu, względnie — jak to formułu- | 
ją — wejść do Ligi Narodów. Francja 
znalazła jednak dość siły, ażHby ten niesły - 
chany tupet niemiecki zignorować.

Trzy spraw y poruszyli Niemcy w związ­
ku z konferencją w  Locarno : sprawę odpo­
wiedzialności za wojnę, opróżnienie przez 
Entcntę strefy kolońskiej na lewym brzegu, 
oraz załatwienia rozbrojenia Niemiec. Co do 
spraw y pierwszej, mającej wartość ty Iko mo­
ralną, to rząd niemiecki uważa, te

y  eiśeie Nęm iec do Ligi Narodów 
T : y  , ~

nie może być zrozumiane jako uznanie tw ier­
dzeń, które obciążają moralnie naród niemiec. 
Dopóki okupacja znacznych terenów  niemiec­
kich trw a nadal — wywodzi dalei rząd nie­
miecki —• nie będzie zaufania do pokoju. ,,Od 
tego zależy skuteczność zamierzonych u- 
kładów“. —

Odpowiedź francuska w yraźnie 'zazna­
cza, ża, jeśli chodzi o sprawę odpowicdzial-

LEON ŹYPOWSKI.

Więrsz wygłoszony prze/ pr»t. Krzyżan^w- 
skięgo na iauclę w „Soko!ę“ dnia 3 bm.).

Kędy wschodnie Ojczyzny rubeże 
Kędy szlaki tatarskich szły hord:
Kędy krw aw e kurhany lśnią świeże 
Pełznie ku nam zdradziecki znów mord

Kainowe go niosą nam dłonie,
Kryjąc nocy ciemnością swói cios 
Żali śpieszy kto w granic obronie,,
Skoro truAigi rozbrzmiewa już glos ?

Spij spokojnie Piastow a ziemico, 
Choc'aż gniazdo skłębiło się^żmij, 
Chociaż luny pożarów już świecą.
Ty bez troski na Kresach twych śpij

■Wszakże: wiefeisz mundury ich szare,
I okrągłych błękitnych czap 
W szakże słyszysz bojową fanfarę,
Której echo przynosi ci moc.
Wszakże słyszysz w ystrzałów  akordy, 
Jak potężnie piorunem już grzmią

nosci za wywołanie wojny, to rząd francuski 
jest zdania, że została ona uregulowana przez 
Traktat W ersalski, spraw ę^zaś ewakuacji

jej udzielenia jest , , ,

ze strony Francji dość powaźnem
ustępstw etn. ~ '  —

bo w g:micie rzeczy spraw a/nio  nadawała 
się wogóie do dyskusji. Stressemanowi cho­
dziło w ogóle o to, ażeby mógł zaspokoić pre

był obstawał przy m erytorycznej dyskusji nad 
poruszonemi trzema sprawami, los konferen­
cji w Locarno byłby poważnie zakwiestjono - 
wany. Zaprotokołowanie owej deklaracji nie­
mieckiej przez rządy entente jest jednak już

sukcesem Sn-esemanna,

Co dk> odpowiedzialności za wblńę, to Niątn 
cy mają w rękach argument dość widlki. — 
Pakt gwarancyjny będzie nosił podpis łliii- 
denburga który pod Nr. 36 figuraie na liście wi 
nowajców wojny Dlatego to nacjonaliści nie­
mieccy żadają rewizji sprawy ..odpowiedział - 
ności, która poniekąd będzie jednak załatw io­
na po ich myśli, kiedy podpis Ilindenbtrga

sów mężów stanu innych państw1.

D yw ersantów  topnieją już hordy,
I w  śmiertelnej ucieczce już Mkną,
Noc spłoszoną bitewnym rozgwarern, 
P ierzcha z naszych skrewionych rubieży, 
Na ściernisku przesmuinem i szareny 
P ostrzępiona srebrzysta  mgła leży.

Broń na ramię drogi żołnierzyku 
Lśniący czapy okrągłej granatem,
W  tyralierę czy w zw artym  iść szyku, 
Śmierć najlepszym ci będzie kamratem.

Orężnego bgdz ’twórcą dziś czynu,
Zanim śpoczniesz na liściach wawrzynu. 

Mnożą S>CrŁt|y'— aclT^wkteę ze grozą 
7j : nie każdy z was w  bitwie zwycięski 
W szak lam kMku na marach już wiozą, 
Śnią polegli swój młody wiek męski

Śnią o sławie — a ś 'ady ich znaczą 
Krwi rubiny i .łzy te gorące 
Co skróty- nad trumną w ypłaczą,
A policji s w e g i  krwią Is tiące jS  
P łvną dale', by z wrogiem bój AMeść,
Za to Polskky PoITofi dziś Cześć *

carno publiczną dyskusję nad sprawami dla 
siebie naidraziiwszcmt, rząd niemiecki przez 
to preludium nietylko zaspokoił życzenia swo 
jej prawicy, ale opublikował nejako program 
swoich najważniejszych postulatów, zazna­
czając jak gdyby z góry,

na jakiej- platformie może dyskutow ać

Rzeczą dyplomacji francuskiej będzie, a

S. p. Phfjaa [ 'S  .araS!.
Dnia 30 w rześnia zm arł w  K cssow ie śp. m a­

jor Marjam D ąbrow ski, szef w ydziału w yznań nie­
katolickich w  min. spraw  w ojskow ych. Urodzony 
w 1882 r. w  czasach un iw ersyteckich  b ra t ży w y

P o  odzyskaniu niepodległości Sp. marioi 1 D ą­
brow ski iro-w ać/dł sw oją ow octią działalność na 
czele refera tu  kulturalnego D. O. K. I. Sp. inaiw  
M arian D ąbrow ski by ł jednocześnie literatem  i pa 
blfeystą, zasiiaię.c pracam i sw em i pism a w ojskow e 
„Żołnierz P oisk i"; „P o lska  Z brojna" a także i 
„K urier Polski".

P rzed  wom ą b y ł śj>. D ąbrow ski przez d łuższy  
czas korespondentem  „W icku N ow ego'' z B rak1 
soli i Londynu a' nadto pom ieścił w  naszem  pK hre 
szereg  swoich u tw orów  'iterackieh .

Ś d. nthjcr M arjau D ąbrow ski b y ł odnaczon-jf 
„K rzyżem  w alecznych", a cd  roku pełn ił funkcję

W  całej sw ojej działalności z rnarly  odznacza! 
się niezw w kłą ct’«j3Shj, ukochanym  pracy , nic- 
posrdakow aną p raw ością  i zrozum-leiilem ludzi,
c ieszy ł się •pBkćszeehmj s:;Yupatją i pow ażaniem . 
OsierocT żonę p. M arję D ąbrow ską, znana lite­
ra tk ę  i bracii prof. W ć&ława I ląb row sk ie io  i hiśłb- 
ryika pyik. Józefa D ąbrow skiego (G rabca).

Śp. •,Mar.iau D ąbrow ski p rzedw cześnie o j -  
szotM z tego świata!, zostaw iając po sobie głęboki 
żal wŚEÓd szerokich w arstw  intoiigotwr.ii, k tó ra
z,ruda bliżej jego pracę i ducha, k tó ry  tę pra-’ę
ożyw iał. C ześć Jago pamięci!

Bon za 29.590 fl9 25.891
I r s r ls m

(W yiiuftiZek francuskiego arciu iek fy )

DUM. KTÓRY DAJE S?Ę ROZŁOŻYĆ I ZMON­
TOW A Ć PRZY POM OCY 20 OSÓB. — POKÓJ 
KTÓRY MOŻE SŁUŻYĆ- DO W IELORAKIEGO J  
UŻYTKU. — KTO U NAS ZAINTERESUJE SIE 

TUM?
(-9 Każdy będzie mógł p»siąd-ić .sw ój;, docn 

w łasny. .Br-zrPi to, jak no-wy btuff aimerykanski. 
L ecz  w iadom ość ta przyciiodzi z P aryża . Oto 
francuski budow niczy M areon. by-fj hu rm i-T z 
W ersalu, znćwey filantrop i społoffiHiik w ystąp ił z 
planem , w edług lrtórofetjtśbędżic toażjjtt w ystaw ić  
dom już u r z ą ć ^ n y  za 20£&n do 33.000 fr.

Franeruski budówfuiczj' w ystaw ił m odel tatkie- 
go dorrm. P roponuje on ip.aterj.J tani i pod..je e~ 
szSazędny koszto rys. M atcrja lcm  budow lanym  m a 
tu  być drzew o  „urahiicnicnc". Jak  urtŁiłeilfcwiy. 
cem ent otrzym uje się z,ar,iesz.aniny cem entu i że ­
laza1, tak  uram ienionc d rzew o  sk łada  się z żelaz-

. _ żeby komun at rządu francuskiego nie p o d ­strefy kolońskiej,, zdaniem Francji przyspie 
szyć mogą Niemcy sami, jeśli zechcą. Odpc- a ’ ^'-ko rrazes-cm, ale isw>tną wytyczną, po­
wiedź francuska, jak z tego widać, robi w ra s^ ń °  ^ tń a , nawet przy najsilniejszej presń 
żeniiei stanowczej, niemniej jednak sam fakt Angiji. A

tekisje nacjonalistów przez .poruszenie ofi- 
nieJcjalne tyli drażliwych dla Niemiec spraw. — 

I Strc.semann sw-oje uzyskał, gdyż ogłosił 
światu rzekome krzyw dy niemieckie. Gdyby

i czynny udział w p racy  społecznej i poetycznej 
podów czas tpjocj, w y b :iają)C się na czoło- działa- 
c,zów ośw iatow ych. Naistepnie w yjechał na dłuż­
sze studia dc- Anglii i Belgii. W  \CA 4 r  lia ssttnjfWi 
początku wceny w stąp ił do I. b ry g ad y  Lesjjunów, 
i 'przebył całą kampanie, organizując akcję kmla- 
raJno - nśvv:a to w ą  w wojsku.

W ywołując przed ko:ucrenc.i?;k W I.o-

ssefa  wydsddFft \vyzriań niokatoliekich w Min.

zrajdźie sśę na dokumencie paktu obok podpó
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Z am aw iam

p rzez  f rmę mi

i nazw isko  
A d r e s _________

nej „sztangr* (ram ienia) o toczon ej drzewem. Ten 
m aterjał, naw iasełn  p o w ied ziaw szy 1 bardzo m o­
cny, nie jest wynaJazKiem budow niczego Marcou. 
Od Jawna już użyiwla się Eo w Amieryice przy bu­
d ow ie  tanich dom ów  ,rodJzilnnych“.

Trzy pomocy planów budowniczego Marcou 
Kaiżdy może soijle urządzić własne domostwo. — 
lioirn stystemu Marcou daje się „rozłożyć" i prze­
nieść na inne miejsce, gdzie się go na nowo zmon 
tuje. Skfada się. z czterech ubikacji. Cala budowa 

montowana jest przy pomocy 24 śrub. Ubikacje 
są oczywiście matę. Dwal pokoje, kuchnia i łazien­
ka. Długość i szerokość pokoi 3 m., ale wyzyska­
no tu w sposób arcyixuuys.rowy. Łóżka dadzą, się 
wsunąć w ścianę, tak te  z» dni«f wcale nie będą 
■ ktoczne i pokój sfużyć może za saiouik. Drugi 

P »kój to jadalnia. Przedmioty w kuchni są na pół­
kach- Aibo dadzą się w sunąć w ścianę, albo prze­
nieść (na kółkach) dio komórki, która przylega do 
łazienki. W fazience mieści się także klozet an­
gielskiego systemu. Kuchnia stu żyć może po u- 
pizątnięciu za przedpokój. Każdy pokój jest tak 
itiziądzony, żc podług potrzeby zamienia się do­
wolnie w salon, pracownię lub sypialnię. Kuohnla 
w razie potrzeby może też być pralnią, a urzą­
dzenie pralni, wsunęie w ścianę, daje się łatwo 
•/ utonrtowiać.

Wynalazek budowniczego Marcou poddano 
już praktycznym próbom. Paryskie czasopismo 
„Je sals tont“ pisząc o tom dodaje, że w Paryżu 
wybudowano już na gruntach miejskich dla tam­
tejszych urzęclirków magistrackich cały1 szereg 
domów systemu budowniczego Marcou.

Mo żeby magistrat IwTwski zainteresował się 
tą sprawą? Plany wybudowania: dzielnicy urzę­
dnicze} we Lwowie możnaby nareszcie zreali­
zować.

3  ii]5r$wfi8 p a llia  na 
fubte2ach Szeezippespol.

(rs) Na Wołyniu znajduje się na lin.ii ko­
lejowej Kowel-Sarny-jKijów, w odległości 20 
klin. od granicy bolszewickiej miasteczko Ro­
kitno, liczące 300 rodzin polskich. Prócz tego 
do miasteczka tego ciąży okoio 4000 rodzin 
polsk ;li i katol. z okolicy. Parafja Rokitno 
posiada księdza, ale nie posiada kościoła, tak 
ważnej placówki religijnej i kulturalnej na ru­
bieżach Rzeczypospolitej. Ze wszech stron na 
Pływają prośby ludności o pomoc w  budowie 
kościoła. P ierw sze kroki celem uskutecznie­
nia dzieła już zostały uczynione. Konieczne 
są dalsze fundusze, zw łaszcza, że lud tam tej­
szy jest bardzo ubogi. Całe społeczeństwo 
polskie powinno więc nadsyłać ofiary (na rę­
ce starosty  w Sarnach), tein chetniej, że ko­
ściół jest niezbędny także dla kilkuset pol­
skich żołnierzy Ochrony Pogranicza.

Za przykła dem króli „ a l r m o n s i
N IEZW Y K ŁY  PO D Z IA Ł  M A JĄ TK U  R O Z W IE ­

D ZIO N Y C H  M A ŁŻO N K Ó W .

(bJ Sędzia Titapatrick z najwyższego sądu w 
Sain Fi aneiskc miał onegdaj do rozsądzenia deka  
w y fakt. Niejaki pan Otio Shaler rozwiódi się nie­
dawno z swoja żoną i według wyroku miał się z1 
nią podzielić majątkiem I meblami. P,m Shaler po­
szedł w tym wypadku za przykfaddm króla1 Salo­
mona. Wszystkie meble, począwszy od fortepianu 
stołów i krzeseł pociął na dwie równe części. Na­
stępnie załadował te połówki na wóz I odesłał je 
swojej rozwiedzionej żonie.

Pani Shaler zaskarżyła swego dawnego męża 
do sądiu o stratę i odszkodowanie.

W ALKA P O L IC JI  Z OBŁĄKANYM .

(b) Dohi przy ulicy de Ernesta nr. 6 w Nicei j 
był. ouegdi; widownią krwawego dramatu którego 
bcihatcrtm jest niejaki Mancusse.

Mieszkańcy1 tego domu zauwaiżyii nagie o go­
dzinie 6-tej raitn dym, dobywający się z mieszka­
lna, w którym mieszkał Ma/iicussc z swoją kocha.-1 
ką Heleną Boscatlo, rozwiedzioną Dante. Zaalar-: 
mowano pol:ic.ię. Kiedy policji przybyła do tniesz-i 
kamia Mancussa. stało tuż ono w płomieniach. W 
drzwiach pokoju prowadzącego do kudmi wisiała 
na sam rze Helena Boscajlo, naipół już zwęglon-a.

Tymczasem Manctisse udał się do domu przy 
ulicy Casisini 6, gdzie mieszkała i eg o wychowani- 
c,a, dziewiętnastoletnia Janina Dante, — która nie 
ciicąc żyć z swoją matką Heleną, znalazła przy ■ 
tutek w domu rodziny kolportera Oianareilicgo,

Mancirese spotkał GLmareliicgo na ulicy i po­
wiedział 'mu, że matka Janiny jest chora. Kiedy 
Giamareili pobiegł do domu, Mancmsse udał się 
;:a t.tim do mieszkania. Tam rzucił się na niego z, 
nożem w ręce i zadał mu kilka ciężkich ran. I pa' 
ni OiauareMi otrzymała kilka1 ran. Wtedy syn Gm- 
narelllego August ogłuszył Mancussa uderzeniem 
żelazka1, poczem drżwi od mieszkania zamknięto. 
Ale szaleniec nie dal za wygraną. Znalazłszy się 
na schodach, rozpoczął sramtąd obięgać mieszki* 
nic, wyważając je hakiem i strzelając z rewołwe 
iu. Zagrożona w pokoju rodzina Glanerelliego, \ 
dodatku ciężko poraniona, uratowała się ucieczki 
przez okno, mimo .niebezpieczeństwa, ponieważ 
mieszkanie znajdowało się na czwartem piętrze 

•TOSiana policja rozpoczęła oblegać Manctt-

Sfeidy ra@;te s it  wzbogacić "W
kupując los Pań~^9'i»aj, Lolku si Kiasoi&eJ

u nrwy Lnii. al. lyhsiasłta 16. btynj 333l>.
Ogólna suma wygranych około 1 ©,©©©» C.-ĄJ© ZtfeijfCh.

G łó w n a  w y g r a n a  4 JP* !IC ?S  z ło t y c h .
p o n a d t o :

s ■ r y a r ^ n a 2 5 O . 0 « n i w y g r a n a 2 0 . 0 0 0
2 W L S I S h e  f t o 1 5 5 . © :  © 8 w y  G r a n .  p o 1 5 . 0 0 0
2 f * I t I O O . C O p 1 1 »» 99 1 0 . 0 0 0
2 v» M 5 2 . 0 0 0 2 0 »i »9 5 0 9 0
2 SI I I 4 0 . 0 0 © 3 0 19 fi 3 . 0 0 0
2 •  1 i f 3 0 . 0 0 0 6 5 99 91 2 0 0 0
3 »» I I 2 5 . O C 0 1 2 8 99 99 1 . 0 0 0  i td .

k i d r u g i  I r s  u i y g r y t » a . —  C i ą g n i e n i e  J u ż  l i - p  1 i 5 - g a p a ź d z i e r n i k a ^

Ceny losów: Guły los 40, połówka zł. 20, ćwiartka zł. 10.
Złolycli

W  ublogłej lo te rii w ypłaciliśm y m iędzy innem i w y g ra n e  p o : 
1 5 0 .0 6 0  na  Nr. 2o.C82 SSd JO  n a  N r. 40.363, 5 .0 6 0  na Nr. 44.435

P o le c a m y  z a m a w ia ć  n a ty c h m ia s t .

W tem  m ie jscu  w yciąć  i p rzes łać  nam  w  liście.

Karta zamówień Nr. 202.
..N adz!e}a", Lwów, ulica hyAstusKa O

lo só w  całych po  zł. 4 0 _____  p o łó w ek  po  zł. 20  ć w ia r te k  po  z ł. 10
N ależy tość  z ło ty c h ___________u s z c z ę  po o trzy m an iu  lo sów  b lan k ie te m  P. K. O. Nr. 405.016

U p r o w a d z o n y  p r z e z  'b a n d y tó w .
Sapad na promenadzie. — Wyglądać *o mogiło na żari, — 0  sumę

100.000 d c i a i ó w  s ta w iła .
V ? )  Znany w Chicago bogaty sporfsirron 

Harry Bel ford, który zawsze iywy bierze 
udział w wyścigach konnych, zcsrol przez 
bandytów uprowadzony. Żona zaalarmowała 
policję i poda'a, że miał pr y sobie 100.000 

oiarów. Poszukiwania policji pozo;ta,y na 
razie bez rezultatu.

Uprowadzenie wyglądało początkowo na 
żart. Pan Bslferd wracał autem do domu 
w towarzystwie żony. S terow ał ssm . Na je­
dnej z ulic, obok prom o ady, zbliżyło się 
drugie auto, w którem  sledziuło dwóch ele­
ganckich panów. t

„Proszę się zatrzym ać i“ — usłyszał
nagle pan Belford.

Zatrzymał auto, a wtedy owi panowie 
ze lży li się i poprosili, aby pani Belford 
przesiadla się dc ich auta, sami zaś wsko­
czyli na auto 3eiforda i wymierzywszy pi­
stolety w jego pierś, zażądali, aby w szyb­
kie,-n tem pie odjechał. Stereryzowany sporls- 
men ni.a sprzeciwił się i spełnił rozkaz.

Pani Belford wróciła do domu, nie 
w ędząc, co myśleć o tym wypadku. We­
zwą o ją do telefpnu i usłyszała, że upro­
wadzenie męża polega na omyłce. Czekała 
całą noc jego po.vr~tu i dopie-o nazajutrz 
dała znać r.a policję. W grę wchodzi tu 
100.0CO dolarów. Sprawa d tść  zagadkowa.
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ssa; który zabaryK adow a' się  na scnodach I bro- 
mi sie wystrzałami z rewolweru. Między policją  
a Mancussem w ym ieniono pięćdziesiąt strzałów. 
Uparty szaleniec nie rnszaf s ię  z miejsca. W p ew ­
nej jednak chwili podpaW bluzkę Oianarelliego, \V 
której znajdowało się 60.000 franków, chcąc w ten 
sposób wzniecić pożar Ale padł sam ofiarą dymu. 
Nie mogąic wytrzymać na schodach, c.puścił bro­
nione przez siebie drzwi. W  tej chwili straż po­
żarna; wpadła na schody Mancusse strzelił jeszcze

d wal razy, ale. pata w końcu trafiony 
brzuch i po godzinie skonał w szpitalu.

Wałka między policją a podpalaczem 
tr wiata trzy godziny.

km* U w i i s e t c a  

z Nicei angielskie*
rocznica uradzin 
polęgi śiretowej.

BtzKarność lichwiarzy, pasl£arzy 
i pijaweh drożyźnianych.

(rs) Wt Lwowie szaleje w dalszym cią­
gu stosoweny przez pev.nq część f5rm bez­
karny wyzysk publiczności. Codziennie też 
otrzymujemy szereg zażaleń na to niesu­
mienne, meobywat IsKie postępowanie, wzma­
gające tylko r.ędzę szerokich mas ludności.

Ś.Geżo doniósł nam, a równocześnie 
sądowi i władzom, zwalczającym lichwę, 
p. Leon Mizer, zam. przy ul. Sykstuskiej 23, 
o następujących praktykach pewnej firmy 
przy ul. Kopernika, której właścicielami są 
niejacy Freid i Ncub.

Pan M. kupował tam w dniu 30. wrze­
śnia skarpetki męskie, za które zażądano 
3 z>. Na uwagę, że przed 2 tygodniami ten 
sam towar kosztował tylko 2'50 z \ ,  odrzekł 
właściciel, że podwyżka umotywowana jest 
tem, ze kupiec musi płacić za towar w do­
larach i frankach szwajc. i wskutek zwyżki 
kursu dolara musi również ceny podwyższyć. 
Na uwagę kupującego, że dolarami płacić 
nie może, ponieważ pobiera pensję tę samą, 
nie w dolarach, nadto, że środkiem płatni­

czym jest zloty polski, usłyszał p. M. gw J-  
rowną odpowiedź właściciela sklepu F .:

—  Mnie złoty nic nie obchodjih  
Następnie kupiec obrzucał klijenta ste­

kiem obelg, uwłaczających jego osobistej czci.
. Publiczność powinna omijać skl py tych 

kupców, których »zło‘y nic nie obchodzi" 
i którzy obrzucają kupu ących obegam i. Ma­
my w kraju dość fabiyk, d ięki którym nie 
potrzebujemy zaopatrywać się w tandetę za­
graniczną i narzekać później nr wzrost kur­
su dolara. Zakupywanie towarów doi. ram 
i innemi obcerni walutami jest w stosun a c i  
obecnego kryzyzu zbrodnią wobec skarbu 
i w luty nrszej, Ponieważ obecnie nikt nie 
staje w obronie wyzyskiwanych, a zwłaszcza 
sfer urzędniczych, więc publiczność sama 
powinna pedjąć akcję przeciw niesumiennym 
handlarzom i tępić ich dolarowy wyzysk. — 
Władze muszą bezwarunkowo pomyśleć o 
zreorganizował.u akcji swej dotychczasowej 
w zakresie zwalczania szalejącej drożyzny.

' 'fcjfiia 29 w ,:eś: a 1725 er dził się lord 
Clive, twórca angielskiej potęgi w Indjach 
Wschodn.ch, który z zwyczajnego pisarza 
stał się w końcu gubernatorem Inaji Wscho- 
dnich, dzięki swojej dzielności i odwadze. 
Zwycięskiemi bitwami i zręczną dyplomacją 
rozszerzył- i umocnił stanowisko Anglji w In- 
djach i dlatego może być słusznie uważany 
za twórcę potęg5 kolonialnej Anglji.

MATYLDA SERAO.

[‘3 wielu laissk.
Nowela.

Przełoży! z włoskiego Leon Sternklar.

—oo—

Król Franciszek II dał Neapolowi kon­
stytucję, a zarazem  ogłosił powszechną am­
nestię; uchodźcy neapolitńscy, dla których 
wygnanie było podwójnie bolesne, wracali, 
po dwunastu latach pobytu na obczyźnie, do 
kraju, pokonani tęsknotą, której się onrzeć' 
nie mogli. Piętnastego sierpnia, w  dzień Wnie 
bowzięcia Najświętszej Panny Matji, pow ró­
cił do Neapolu wygnaniec z T erra di Lavoro, 
który wyjechał jako student w roku 1848 i 
przywiózł ze sobą z odległych krajów młodą 
żonę, cudzoziemkę, oraz czteroletnia córecz­
kę. P rzew idyw ał on obecnie w Neapolu za­
mieszki, rozruchy i rozlew krwi i zapragnął 
umieścić żonę i dziecko w bezpiecznem schro 
IfSeniu. Odwiózł tedy obie te najdroższe isto­
ty  do Terra di Lavora, do Ventaroli, do domu 
swoich krew nych i poręczyw szy je ich opie­
ce. powrócił do Neatiolu.

Na mapie geograficznej nie znajdziecie, 
mili czytelnicy, miejscowości Yentaroli. Jest 
to coś jeszcze mniejszego, aniżeli wieś, jest to 
mała osada na wzgórzu, bliższa Sparanise, a- 
niżeli Gaety. Jest w  niej dwieście pięćdziesiąt 
sześć dusz, trzy domy pańskie, kościół cały

biały i cm entarz cały zielony; w owym cza­
sie znajdowali się tam garbaty idjota, stara 
w arjatka i pustelnik w  małej kapliczce, sa­
motnie stojącej w  polu. Nazwa rrrejscowości 
widnieje w yry ta niezgrabnie na kamieniu; o- 
piekunami tej miejscowości są św. Filip i św. 
Jakób, których święto przypada na dzień 
pierwszego maja. Orędowniczką jest Madon­
na della Libera, której obraz znajuuje się w  
kapliczce pustelnika.

W  Ventaroli Indzie w stają o szóstej z ta - 
ua, jedzą obiad w  południe, potem śpią, idą 
na przechadzkę, jedzą w ieczerzę o siódmej, 
a o ósmej Idą znów na spoczynek. Z rana od­
praw ia się tam  mszę, w ieczorem nieszpoty i 
nabożeństwo różańcowe* O zmierzchu sły ­
chać głośne kwiczenie świń, w racających z 
pastwiska, głosy mężczyzn, wrzaski Kobiet 
i płacz dzieci. Proboszcz don Ottaviano, bru­
net wysoki i chudy, był w łaśnie kuzynem e- 
migranta i głową pierwszej rodziny w  miejscu

Otóż po upływie trzech d r5 rwierdza Ca­
pua została zamknięta i połączenie między 
Neapolem a T erra di Lavoro przerw ane. E- 
migrant nasz nie miał już teraz żadnych w ia­
domości o swej rodzinie, a żona jego i córka 
pozostały we wiosce obce, nie w ładając na­
w et dobrze językiem włoskim, między k iew - 
nymi, ludźmi w prawdzie życzliwymi, ale pro 
stymi wieśniakami.

Do Ventaroli dochodziły różne wiadomo­
ści, niejasne i budzące trw ogę; mówiono, że 
zbliżają się Garibaldczycy, ie  nadchodzi w oj­
sko piemonckie i że żołnierze burbońscy ob­
sadzili całą tę okolicę. Proboszcz, k tóry  był 
także członkiem Rady gminnej, począł się na

serjo niepokoić; żona emigranta, a powino­
w ata proboszcza, cudzoziemka imieniem Ca- 
rielea, dodaw ała mu każdego w ieczora odw a 
gt i otuchy, starając się po w ieczerzy rozer­
wać go rozmową; każdego poransu jednak 
pow racał niepokój czcigodnego kapłana.

I nie był on bezpodstawyny
Około dwudziestego września słychać 

było w  całej dolinie głośny zgiełk żołnierzy, 
koni, odgłosy trąb, szczęK broni i oddział 
Szwajcarów, najemnego wojsjta Burbonów. 
przybył na kw aterę du Ventaroli. Na podwó­
rzu jedynego znaczniejszego budynku we wsi, 
którym  był dom don Ottaviana, rozłożyło się 
obozem około dwustu żołnierzy i oficerów.

Byli to goście rzeczywiście straszni. Ofi­
cerowie szw ajcarscy byli wprawdzie ludźmi 
dobrymi i uprzejmymi, przyzwyczaili się już 
do łagodnego życia neapolitańskiego, pozo­
stawili w  Neapolu dohi, rodzinę, synów i przy  
lacioł. Ubolewali oni szczerze nad ta  wojną, o 
której wiedzieli, żc jest bezużyteczna, ubole­
wali nad Sprawą, którą uważali już z góry za 
przegraną. Kołnierze jednak zerwali wszelkie 
w ięzy dyscypliny, stali się krnąbrnym i i opor 
nymi wobec rozkazów swych przełożonych 
i oddawali się grze i pijaństwu. Po upływie 
trzech dni wypróżnili wszystkie beczki wina 
i oliwy, spożyli w szystkie zapasy mąki don 
O ttaviana i domagali się wciąż więcej, w  spo 
sób zuchwały i nr.tarczyw y, bijąc wieśnia­
ków i rabując i dusząc kury.

IC, u. n.)
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IT W A  m  C Z U S Z IM A
W głównych rolach potęgi o ranu: S e s s u a  ; a y _ k > » a ,  jego żona Tsuria A o k l  i ulu.
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bw6u? v hołdzie bohaterskim JMsfooTS
(rs.). W dniu wczorajszym odbyła się 

w ooiucftrie w ogrodżie lwowskieij Politechni­
ki uroczystość poś więcenia kamienia węgiel­
nego pod pomnik „Orląt". Pomnik wzniesio­
ny zostania tam, grozie spoczęły w  czasie 
walk o Lwów czasowo zwłoki bohaterów, 
poległych w listcpadize 1918 roku Obrońców 
kresowego grodu. Późiiiej szczotki Orląt 
przeniesiono na wspólny cinentai z Obroń­
ców L w ó w , ale ogrod Politechnik! pozo­
stał miejscem pamiętnem dila Lw ow a i tam 
rna stanąć teraz widoczny znak bohaterstw a 
lwowskich dzieci...

Na uroczysltość wczorajszą iprzybyfll a r­
cybiskupi ks. Twardowski i ks. Teodorowicz, 
ks. inf. Zajetiowski, gen. Thullie z konp. ofie., 
rektorzy w yższych uczelni, radni m Lwo­

wa, weterani 1863 r„ młodzież itd. S tiaż przy 
pomniku trzymali harcerze i komp. honoro - 
wa policji z muzyka wojskową. Orkiestra 
odegrała ,3 o że , co>ś Polskę'1. Przemówienia 
wygłosili : kapelan Obrońców Lwow a ks.
Dobiecki, dr. L. W ęgrzynowski, rektor Ptoir- 
tochnśki dr. Łopuszański, oraz radny Wło- 
ózlniii ski, kiuóry odczytał serdeczny list 
gen. Malczewskiego.

Z kolei ks. D >btecki dokonał aktu poświę­
cenia kamienia węgielnego, poc rem wmuro­
wano ak t z podipisami reprezentacji władz 
i instytucji. W krótce wziesrony będzie ów 
pomnik, co utrwalić ma w pamięci Lwowa 
jeszcze bardziej chwile tak przełomowe dla 
naszego miasta i jego mieszkańców... P o m ­
nik, co hołdem niemym jest dla bohaterów...

(d) W  dziesiątą rocznicę powstania służ 
by bezpieczeństwa, „S traży obywatelskiej*', 
tego w rzeczywistości pierwszego zawiązku 
w ładzy w powstającej Polsce, miasto nasze 
przez dwa dni obchodziło „Święto Policjanta 
Polskiego", w  którym żyw y udział wzięło 
społeczeństwo, zajmując się urządzeniem te­
goż Święto to zainaugurował

raut i dancing w sali ,,Sokoła"
Który odbył się wieczorem w sobotę. W śród 
licznie zebranej publiczności i funkcjonariu­
szy policyjnych z okręgowym komendantem 
insp. W iczyńskim na czele jawili się także 
ks. arcyb. Twardowski, wicewojcw oda Kar- 
liezy, gen. Śląski, dyrektor policji dr. Rein- 
lender, w iceprezydent miasta dr. Stahi, rektor 
dr. Niemczycki, wicepr. Izby skarb. Smclka, 
prezes sądu Uawel, a dalej liczni urzędnicy 
urzędów państwowych i autonomicznych.

Po produkcjach orkiestry 26 pp. słowo 
w stępne o dziejach polskiej policji i jej sto­
sunku do społeczeństwa w ygłosił pułk. K ra­
jewski. Następnie rozpoczęto produkcje a rty ­
styczne. Chór „Echa" odśpiewał Mimlieinieia 
poloneza „W starym  dworze" i Żeleńskiego 
„Chór rycerzy" z opery „Goplana". Artyści 
opery, a to p. Cyganik odśpiewał Moniuszki 
„Dziad i baba" oraz Niewiadomskiego „Ma­
ciek" i „Dziewczyno, dziewczyno", a p. Li­
powska pieśni Friemana oraz arję z „Hugeno- 
tów"-. Prof. Krzyżanowski w ygłosił okolicz­
nościowe utwory, a to Leona Żypowskiego 
„Na dzień policjanta" oraz K. M akuszyńskie­
go „Nasi policjanci w r. 1920".

Po raucie nastąpił dancing, który przecią 
gnął się do późnej nocy. Nastrój wśród zebra­
nych był bardzo serdeczny, a że w szystko 
wypadło składnie i bufet sprawnie funkcjo­
nował pod zarządem  komitetu, to już  ̂ zasłu­
ga niezmordowanej pracy pp. Wiczyńskiej i 
Nowodworskiej.

Uroczyste nabożeństw
W czoraj o godz. 9 rano w  kościele 0 0 .  

Dominikanów odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, w czasie którego okolicznościowe i pod 
niosłe kazanie wygłosi! ks. kan. Dziędziele- 
wicz. Przed kościołem uformował się bata- 
'ion posterunkowych pod komendą kom. Biał 
kowskiego i oddział konny pod dowództwem 
kom. Stryjskiego, oraz Miejska Straż O byw a­
telska pod przewodnictwem p. Webera.

Kościół był publicznością wypełniony po 
brzugi. W ojewództwo reprezentow ał wicewo 
jewoda Karhezy, DOK Thullie, miasto
prez. Neumann i wiceprez. dr. Chlamtacz, sąd 
prez. Czerwiński, skaibow ość wicepr. Smol­
ka, uniw ersytet rektor dr. Niemczycki, a da­
lej byli dyrektor policji dr. Reinlender, kura­
tor Sobiński, radca wojewódzki Pisarski, rad­
ca policji Kuczewski, komendant okręgowy 
insp. Wiczyński, podinsp. Nowodworski, pod­
inspektor dr. Torwiński i cały zastęp wyż- 
szych funkcjonariuszy policyjnych.

W  czasie Mszy św. śpiewa! chór tow a­
rzystw a śpiewackiego „Bard"

Defilada na pl. MarjackJn?
Po nabożeństwie w szyscy reprezentanci 

w ładz udali się na ph Marjacki pod pomnik 
Mickiewicza. Tu wicewojewoda Karhezy, ge­
nerał Thullie, prez. Neumann i komendant W i­
czyński przyjęli defiladę oddziałów' policyj­
nych oraz Miejskiej S traży Obywatelskiej, 
biorących udział w  uroczystości. Defiladzie 
przy dźwiękach muzyki 19 pp., k tóra w ypa­
dła imponująco wskutek dziarskiej postaw y 
posterunkowych, przygląda! się olbrzymi tłum 
zebranych ludzi.

Pamiątkowa tablica
Z kolei o godz. 11 w gmachu Okręgowej 

Komendy odbyło się odsłonięcie pamiątkowej

tablicy, poświęconej pamięci funkcjonariuszy 
żandarm trji i poiicji, poległych w obronie kie 
sów wschodnich. Obszerny dziedziniec gma­
chu udekorowany był festonami z smereczy- 
ny, chorągwiami i dywanami. Gdy zeszli się 
tu przedstawiciele wiadz, zaproszem goście, a 
kompanie policyjne i oddziały M. S. O. stanę 
ly  szeregiem, na pięknie udekorowaną mów­
nicę wstąpił puik. Hoszowski, prezes Komi­
tetu obchodowego ł zasłużony tw órca służby 
bezpieczeństwa. Mówca wspomniał o zasłu­
gach służby bezpieczeństwa w  obronie Lwo­
wa i Kresów, życząc policji państwowej jak 
najlepszego rozwoju i urośnięcia w siły.

Następnie wicewojewoda Karhezy wskar 
zyw ał na ważność służby policyjnej w admi­
nistracji państwowej, składając hołd tym, któ 
rzy poświęcili życie swoje dla dobra Ojczy­
zny; gen. Thullie przem awiał imieniem armji, 
wiceprez. ar. Chlamtacz imieniem miasta i 
poseł Cz. Mączyński imieniem Miejskiej S tra­
ży Obywatelskiej, poczem w raz z delegacją 
złożył wieniec pod tablicą pamiątkową.

Po tym uroczystym  akcie na mównicy 
zjawił się insp Wiczyński, okręgowy komen­
dant policji państwowej, który w yraził podzię 
kowanie władzom i reprezentantom  społe­
czeństw a za zajęcie- się świętem Policjanta 
Polskiego, zaznaczając, że pamięć poległych 
na zaw sze zachowaną będzie w  pamięci funk­
cjonariuszy policyjnych, a „my — mówił insp. 
W iczyński — zapewniamy was, że ta dzisiej­
sza chwila będzie nam bodźcem do dalszej 
sumiennej a gorliwej pracy i że dołożymy, 
wszelkich starań, by nabyć to wysokie po­
czucie obowiązku, które nakazało naszym to­
warzyszom  złożyć ofiarę krwi, gdy tego 
chwila w ym agała i ślubujemy tw ardo stać na 
straży ładu i porządku, nie cofniemy się ni­
gdy przed żadną ofiarą a naw et ofiarą krwi 
udowodnimy, że „nie rzucim ziemi, skąd nasz 
ród".

Zerw ała się burza oklasków, poczem od­
śpiewaniem „Roty" zakończono tę podniosłą 
uroczystość.

W  czasie uroczystości Chór Technicki 
odśpiewał kantatę, a insp. W iczyński odczy­
tał pismo gen. J. Malczewskiego, dowódcy 
DCjlC, który ze względu na uroczystość w 
Trembowli, nie mógł być obecny, ą tą drogą 
życzy policji jak najpomyślniejszego rozwoju. 

* * *
Zawody sportowe na Cytadeli.

(rs) Uroczystości niedzielne zakończyły 
się zawodami na boisku Cytadeli, gdzie roze­
grały mecz footballowy drużyna Policji Pań­
stwowej z drużyną Żandarmerji wojskowej. 
Mecz zakończył się zwycięstwem  Policji Pań 
stwowej. Prócz tego licznie zebrana publicz­
ność oklaskiwała żywo szereg pokazów i po­
pisów oddziałów bolicyjnych.

(rs.). W czoraj odbyło się uroczyste od­
słonięcie tablicy pam iątkow ej w lw ow skim  
Zakładzie dla głuchoniem ych — ku czci tych 
głuchoniem ych w ychow anków  zakładu, k tó­
rzy  biali ud;z :a! w  w alkach o Lyyów z ukraiń 
cami i bolszewikami. Na u roczystość wczo - 
rajszą przybyli reprezentanci m iasta i s tow a­
rzyszeń . N abożeństw o odprawi! kapelan Za­
kładu ks. Szajna, poczem  przem ów ił prezes 
bursy  radca Chołodecki, zaznaczając, źe
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7 wychowanków Zakładu walczyło z bronią 
w ręku, 11 zaś pełniło służbę w zakładach 
pomocniczych armji.

Na tablicy z  ortem państwowym  widnieje 
n ap is : „1918 — 1920“. Głuchoniemym obroń 
com cześć!" Oto nazwiska ty  cli, którzy 
walczyli z bronią za Polskę ; Cholodecki 
Biułynia, Olgierd, Janecki Karol, Lech Lu­
dwik, Napieraca K ard , Petryk  kw icz Leon, 
Szczycie! Jan, SzkaradmK Franciszek. P rze­

mówił z kolei uzdrowiony wychowanek Za­
kładu prezes Tow. „Nadzieja" p. Błesikier- 
ski, przedkładając postulaty wychowanków 
w kiei Linku zrównania ich pod względem 
praw obyw o zaprowadzenia powszechnego 
obowiązku szkolnego dla głuchoniemych — 
Przemawiali faleońcu : r. Por a ryński, rektor 
dr. Niemczycki, prof. Borecki i r. Friedrich 
Na zakończenie odśpiewano „Rotę".

Filasiewicz ms& sadem.
7‘ PSflforf nc v.ary "afa tDlirtienlB.

(d.). W reszcie ubiegłej soboty zakończyła 
się dzieiwięciudlniowa rozpraw a przeciw Fila­
sie wieżowi, która w  mieście wzbudziła wiel­
kie zainteresowanie! Zapadł wyrok, Filasic- 
wtez za sądzony za zbrodnię zabójstwa, jc- 
Jnak rozpraw a przeprowadzona właściwie1 
wie wyjaśniła tajemnicy cm entarza Łycza­
kowskiego bo nie zdołano ustalić faktyczne­
go motywu tej zbiodru. —

O godzinie 11 przed południem przewod­
niczący Trybunału r. Antoniewicz otworzył 
rozprawę i w  pól to, agodznnem  przemówie­
niu przedstawił sędziom przysięgłym  wyniki 
rozprawy, poczem ci o zodlzinie 12.30 udali- 
się na naradę, która trw ała godzinę i 10 min.

WERDYKT SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH.

W:śród grobowej ciszy zwierzchnik lawy 
sędziów przysięgłych inż. Bruno Grek odczy­
tał w erdykt iak następuje :

Sędziowie przysięgli na p ierw sze głó­
wno pytanie . Czy winr-en jest oskarżony 
Roman Włodzimierz Zbignielw 3-go imion Fi- 
lasiewicz, źe dnia 20 stycznia 1925 we Lw o­
wie w  zamiarze pozbawienia życia Stefana 
Romana Kornelii strzelił doń w  sposób zdra­
dziecko podstępny z  ostroi nabitego- browinl 
ga, wskutek czego nastąpiła śmierć Kornelii?
-  ODPOWIEDZIELI 3 GŁOSAMI „TAK", 
9 GŁOSAMI „NIE“.

Na drugie pytanie^ na w ypadek zaprze­
czenia picu wszo go pytania głównego : Czy
winien jest Filasiewicz, źe 'wprawdzie nie w 
zamiarze zabicia, ale w  innym nieprzyjaznym 
zamiarze strzelił do Korneli,!, wskutek czego; 
śmierć nastąpiła ? — ODPOWIEDZIELI 12 
GŁOSAMI „TAK".

Na trzecie pytanie dodatkowe, na w ypa­
dek potwierdzenia pierwszego głównego lub 
drugiego ew entualnego: Czy Filasiewicz po­
pełnił czyn w  stanie zaburzenia umysłowego, 
w któi ym czynu swego nie był śwładbmy ?
-  ODPOWIEDZIELI 4 GLOSAMI „TAK", 
8 GŁOSAMI „NIE".

. Teraz osk. Filasiewicza wp-rowauzono na 
salę. Na widowni powstaje ruch wśiód! pu­
bliczności. Każdy stara  się zobaczyć oblicze 
oskarżonego. Przewodniczący drzwoni, udo- 
mina publiczność, że to nie sala teatralna 
i grozi opróżnieniem widowni.

Gdy uspokoiło się przewodniczący o d czy ­
tał oskarżonemu w erdykt sędziów przysię-

głyh, poczem prokurator Sywulak wniósł na 
uznanie Filasiewicza wonnym zbiodni zabój­
stw a z par. 140 uk. i na ukaranie go w myśl 
par. 142 lejżo ustawy. Jako okoliczności ob- 
ciążająicid podniósł ■śmierć nilooegn człowie­
ka, której ustrzec się nie było można a jako oko 
liczności łagodzące : młodociany wiek oskar 
żonego, częściowe przyznanie się do czynu 
i stan um ysłowy jako degenerata.

Dr, Dwernicki, zastępca strony poszko­
dowanej, imieniem rodziny śp. Kornelii przy­
łącza się do wnio-sku prokuratora, żąda u k a­
rania oskai żonego odpowiednio do jego prze­
wie nienia, przyczem oświadcza, że- odszko­
dowania nie policzą.

W końcu obrońca dr. Pieracki zaznacza, 
żc nadmienione przez prokuratora okoliczno­
ści obciążające w us-tawie wcale nie są zna­
ne, a twierdzenie prokuratora „nie można 
było ustrzec się" nie ma tu żadnego za s to ­
sowania, bo sędziowie przysięgli zasądzili 
Filasiewicza za zabójstwo, a nie za m order­
stw o. Natomiast prosi o  uwzględnienie jako 
okoliczności tagodlzących : wiek młodociany, 
zupc-łiie przyznanie się do winy, orzeczenie 
lekarzy - psychiatrów, stw ierdzające objawy 
psychopatii oraz demoralizację powojenną.

W Y R O K
Po krótkiej naradzie Trybunału, p rzew od­

niczący Trybunał u r. Antoniewicz ogłosił 
wy rok, — —
ZAS4DZAJACY FILASIEWICZA NA 4 LATA 

CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, 
obostrzonego raz na kw aitał postem i: tw ar - 
diein łożem oraz, ciemnicą dnia 20 stycznia 
każdego rpfcu jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Kornelii. — —

Do kary  tej wliczono zasądzonemu cza? 
przebytego aresztu śledczego, a to od dnia 
9 lutego do 3 października 1925 r.

W yrok ten Filasiewicz przyjął spokojnie, 
a obrońca jego dr. Pieracki zastrzegł sobie 
trzy  dni c’o  namysłu, co również tak samo 
uczynił prokurator.

-I ł l i i r a
(d) W  dniu wczorajszym  w ydarzyły  sie 

we Lwowie dwa wypadki, spowodowane na­
jechaniem wozów tram wajowych. I tak na

Kopytkowem w óz tram w ajow y RD Nr. 179, 
jadąc z dworca kolejowego do .miasta, naje­
chał na Józefa Herbsta, zamieszkałego przy 
ul. na Błonia 1. 14. Doznał on tak silnego po­
tłuczenia, że musiano go odstawić do szpitala

Drugi wypadek miał miejsce w  ul. Doja­
zdowej. Tu wóz tram w ajow y ŹD Nr. 147 na­
jechał na wóz firmy „Zdrowie", k tóry  w y ­
wrócił się a koń został pokaleczony po no­
gach. P rzytem  woźnica Mikołaj Stangret, za­
m ieszkały przy ul. Syksttiskiej I. 56, spadł z 
kozła i doznał potłuczenia.

W pierwszym  wypadku wóz prowadził 
m otorowy Proć, w drugim Aleks. Grzybek 
Obaj om zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej.

&  | N A D E S Ł A N E ,  I

Zwracamuwagę
mojej S/an. P. T. Kiijenteli, że nie założy* 
łem żadnej f i l j i ,  jakoteż nie zawarłem ża­
dnej spółki. Przy tej sposobności zawia a- 
miam, że swój bogato zaopatrzony s ł i U a i l  
futer prowadzę nad&i przy 

ui. KraKowaKiej i. 5,
Z poważaniem

2671 | J M 'I  Ł e i  i i i w n u u .

Dr. Sf AUBER
Lwżw, t w .  K l k & S sJ a  11. Ta słom 1 3 —Sn.

31210

Ba rnt?2 la  MtVl
C e n y  r e l l k m o w e !  aesa

Dliii PBŚ i FHMSiy na Jes cfl I zim
V J S J E L K C  M A T S O J f t Ł T  JE D >  

W f iB H E  I  W E Ł N I A N E  r s l s c :  

„ K P b M B I B " ,  M w ,  S a W B g U g g a j .
Czy wiecie zacne piękne Panie 
Gdzie dostaniecie kapelusze modno

[L tanie?
Przytem na dogodne spłaty 31710
Ba nawet na żądane raty
Tylko przy ul. Pańskiej l l a  we

[Lwowie
Firm a ta : „F. Ziopor“ się zow >!
Z a  p o m o c ą  l a m p y  , 5 o ! I u x “ i i e c z y  r e u m a l y z m y  
z a p a lo n a  s ‘a w ó w  i tci.) rany ,  w rz o d y  i ropn ie

D r .  F E L I K S  H A H N  
M c ,  u i .  S i t i d e c k f a 4 3 .  T s l  8 1 ? .

3 1 7 1 0

A S is M i lń j id e  filii
(dl Do aresztów  policyjnych w czoraj do­

stał się znany awanturnik, Jó-zef Bury, liczą­
cy lat 20 zamieszkały przy ul. Królewskiej L 6 
On to w  restauracji Rappaporta przy ul. Zie­
lonej k 1 w  stanie pijanym w yw ołał wielką 
aw anturę, za co został przyaresztow any.

Gdy Burego sprowadzono do lokalu pier­
wszego komisarjatu policyjnego przy ul. Ja ­
błonowskich, ten rzucił się na biurko dyż-nr-
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nego przodownika Chęcią, podarł w szystkie 
akta, poczera połamał barierkę. W reszcie 
chwycił za palącą się lampę i rzucił ją do po­
dłogi rozbijając w drobne kawałki, przyczem 
odłamki szkła poraniły przód. Chęcią.

Burego z trudem ubezwładniono, a po­
tem odstawiono go do aresztów  policyjnych.

Podwyższenie opłat egzaminacyjnych 
o 150 prc.!

Wśród młodzieży akademickiej panuje 
słuszne rozgoryczenie z powodu utrudnień, a 
naw et w prost szykan, na jakie narażona jest 
nieustannie ze strony M inisterstwa Oświaty. 
Już w  zeszłym roku o tym samym czasie mło 
dzież akademicka w całej Polsce reagow ała 
publicznie wiecami przeciw nadmiernemu pod 
wyższeniu opłat. Dziś pow tarza się to samo, 
aje w  jeszcze ostrzejszej formie.

Mianowicie przed dwoma tygodniami po­
jawiło się z datą 17. w rześnia rozporządzenie 
M inisterstwa W. R. i O. P., którem  podniesio­
no opłaty egzaminacyjne na uniwersytetach 
o 150 prc. Gdy więc np. na wydziale prawni-.- 
czym opłata egzaminacyjna wynosiła dotych­
czas 20 zł., obecnie podwyższono ją na 50 
zł., a na wydziale lekarskim ponad 100 zł.

Co więcej, rozporządzenie powyższe po­
stanaw ia, że podwyższenie opłat obowiązuje 
w steczl Dzięki temu ci w szyscy akademicy, 
którzy, jak to było ich obowiązkiem, opłacili 
jeszcze przed ferjami należytość egzaminacyj 
ną w  przepisanej kwocie 20 zł., obecnie mu­
szą pod grozą niedopuszczenia do egzaminu 
zapłacić w  przeciągu kuku dni l&O-procento- 
w ą podwyżkę, wynikającą z nowego rozpo­
rządzenia.

W państwie konstytucyjnem, a w  każdem 
wogóle państwie, opierającym się na solid­
nych podstawach prawno-rządnych, jest tego 
rodzaju postępowanie w prost nie do pomy­
ślenia, jest czemś ruesłychanem. Tern więcej, 
że nowe to rozporządzenie zaskoczyło mło­
dzież najzupełniej nieoczekiwanie, gdyż ogło­
szone zostało na kilku dni zaledwie przed ter­
minem rozpoczęcia egzaminów, tak, że ubo­
ga młodzież akademicka, stanow iąca naj­
mniej dwie trzecie ogółu uczącej się młodzie­
ży, znalazła się wobec sytuacji, uniemożliwia 
jącej jej złożenie egzaminów z powodu braku 
środków.

Nie można się też dziwić zupełnie rozgo­
ryczeniu, jakie z tego powodl zapanowało 
wśród młodzieży akademickiej. Uważa ona 
wydane ostatnio rozporządzenie za akt nie­
życzliwości Ministerstwa W. R. i O. P. wobec 
studiującej na uniwersytetach młodzieży, o 
której aż naato dobrze wiadomo, w  jak cięż­
kich, w  jak w prost okropnych niejednokrot­
nie warunkach, bo odmawiając sobie popro- 
stu chleba, odbywa swoje studja. A tern w ię­
cej niepojętem jest powyższe rozporządze­
nie teraz w  okresie obecnego kryzysu ekono­
micznego, gdy o zarobek tak bardzo trudno, 
a zw łaszcza młodzieży, która ani korepetycji, 
ani innego zajęcia znaleźć dziś w  żaden spo­
sób nie może. I w  takim czasie narzuca się na 
młodzież nowe ciężary, dla wielu, dla olbrzy­
miej większości akademików oznaczające po­
prosili uniemożliwienie iin zdania egzaminów.

Czy o tem obecny pan minrsrer oświaty po­
myślał? Czy też może chce w taki sposób re­
alizować dalej program  swego poprzednika, 
który oświadczył przecież wyraźnie, że kio 
nie może płacić, niech nie chodzi do szkoły?

Przeciw ko ostatniemu zarządzeniu mło­
dzież akademicka w całej Polsce podnosi pu­
bliczny protest. Wszędzie zw oływ ane są wie 
ce protestujące, odbędzie się również taki 
wiec we Lwowie, mianowicie w e w torek, tj. 
jutro, w  sali byłej Filharmonii, o godz. 11 w 
południc. Młodzież nasza, stając w  obronie

Warszawa, (z) Z Locarno donoszą: O- 
twarcie konferencji nastąpiło dziś, tj. w  ponie 
działek o 11-te.i przedpołudniem. Biorą w niej 
udział delegaci Wielkiej Brytanji, Francji, Bet 
gji, W łoch i Niemiec. Przewodniczącym kon­
ferencji zostanie wybrany nie kanclerz Luther
jak życzyli sobie Niemcy, ale Chamberlain.

* * *
Warszawa, (z) Z Locarno telegrafują: W 

porównaniu z niezwykle uroczystym  przyja­
zdem personalu delegacji niemieckiej, (bo kun 
clerz Luther i S tressem aa przejechali chył­
kiem), przyjazd delegacji angielskiej z Cham­
berlainem nie różnił się niczem od zwykłej I

swych najżywotniejszych interesów, może 
byó przekonana, że ma za sobą opinję całego 
ogółu, który rozumie dobrze jej ciężkie połoJ 
żenie, zdaje sobie także dokładnie sprawę ź  
krzywdy, jaką się wyrządza tym z pośróa 
niej, którzy o giodzle i chłodzie zdobywają 
wiedzę, aby móc służyć nią następnie społe­
czeństwu s v, emu.
Więc nie utruduiać haszej miodzieży nauki, 
ale ją im ułatwiać! — oto, czego żąda społe­
czeństwo.

H. C.

podróży. Delegaci angielscy przyjechali nie 
specjalnym pociągiem, jak delegacja niemie­
cka, lecz skromnymi wagonami kolei lokalnej. 
Delegacja niemiecka zam ieszkałaś w hotelu 
Kurhaus Esplanade i tam zjawili się zaraz 
dziennikarze, którym Luther i Btresśeman na 
tychmiast po przyjeździe udzielili wywiadów.

Kanclerz L u th e r 'w  rozmowie z dzienni­
karzami podkreślał nieustnnie z naciskiem, że 
Niemcy są zupełnie rozbrojone, (!!) poJczas 
gdy ich sąsiedzi jakoby zbroją się gwałto­
wnie. Zwróciło uwagę, że unikał on tenden­
cyjnie wyrazu konferencja, a używał jedynie 
wyrazu ,',Zusannnenkunft“ (spotkanie)

sDifissatpifi r o c z n ic a  n a ta r s b u r s k le !
^§s@ d@ m jim anił.

t u i  I d  t  } y  * * U — w * t», W -s i  ̂  ó  Ci 1 r% J 3- iśv~ & . . . * .ĆJ~

demji petersburskiej. Rycina nasza przedstawia niemieckiego posła BrcćtNdor f Ran ■ 
tzauu w czasie uczty- P-zed nim prezes komitetu wykonawczego, Kaiinin, za nim 
prezes Akademji, A. Karpiński.

FkajiterM ii s»z3«,o£nJcis;rrra kmfaienzlh - 
M m  Lniber i Siira sonau d&ielafó wy­
wiadów. - Seshreloae <!!) Bilem?. - etdwae

Msa3
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Mówiąc o celach narad w Locarno, za­
znaczył on, że głównymi celami są: zawarcie 
paktu gwarancyjnego i paKtu nieagresji, lak 
również umów, arbitrażowych, oraz, na żą­
danie aljantów, omówienie warunków wstą­
pienia Niemiec do Ligi Narodów.

O stosunku Niemiec do sąsiadów kanclerz 
nie wspomniał ani jeduem słowem. Stresse- 
man, w udzielonych w prasie wyjaśnieniach, 
mówił o wizycie Cziczerina w Berlinie, przyr 
czem oświadczył, że miała ona na celu za­
łatwienie spraw bieżących. Mówi? także o u- 
mowie handlowej niemiecko-sowieckifcL/ pod­
kreślił jej wielkie znaczenie i dal wkońcu do

zrozumienia, że stosunki między Niemcami a 
Sowietami są bardzo dobre. Kanclerz Luther 
przysłuchiwał się bardzo uważnie wywodom  
Siressemana i miaro się wrażenie, że kontro­
luje to, co Stresseman mówi. Zdaje się, że w  
podobnej roli kuntrulora przyjeżdża do Locar
no Kramarz, aby pilnować Benesza.

* * *

Warszawa, (z) Jak donoszą z Locarno, 
do miejscowości Stresa, lezącej po drugiej 
stronie Lago Maggiore, przybył sekretarz 
ambasady sowieckiej w Paryżu. Ma 011 pole­
cenie informować ściśle Cziczerina o przebie­
gu obrad na konferencji wr Locarno.

P o d  złąw tó ib g !
Zły omen dla ti?legae;i niai Mściciel.

uriefoneni od mtazeąo koresrondentał,
WARSZAWA, (z) p rasa franeuska pi­

sze, że Stresemau i Lnteer zjawili się 
w Locarno pod złą wróżbą. MinuowicL 
srm ochód, którym jechali, uległ poważnemu 
uszkodzeniu, co omal nie uniemożliwiło za-

powiadz.anej konferenejt z prasą. Otóż 
dziennik z wypadku tego wysnuwają wnio­
ski, że jest to zły omen dła delegacji 
niemieckiej

Briand uceRa przed Beneszem.
F f l e s p d d z l e u t a n g  i r z y f a s d  B r a . n  S s  cSu . i c a m s -  ■

WARSZAWA. w i
Wbrew przewidywaniem, Briand przybył tu­
taj już wczoraj. Przyczyną tego niespo­
dziewanego przyjazdu stał się  Benesz. 
W drodze do Locarno postanowił Briand za­
trzymać się w Lozannie, w  celu przenoco­
wania. Tymczasem dowiedział się, i e  Be-

( l  eiefonem od s - s s .o  ‘rortsaondeata).
Locarno donoszą^ nesz, który miał z Pragi wyjechać we wto­

rek, przyuył już do Genewy i zamierza udać 
się do Lozanny w ceiu odbycia komerencji 
z Briandem. Dowiedziawszy się o tern, Biiand 
zrezygnował z noclegu w Lozannie 
i pojechał wprost do locarno.

Zapeszenie I clfisi i Czech
L- ? RoBfsreneje w LozamCi

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (z) Briand przyjął wczoraj 

korespondentów francuskich i oświadczył im 
w tonie żartobliwym, że przybył robić Pokój, 
jeżeli źńajdzj® tk,brych partnerów, a ma na­
dzieję, że Niemcy okaże się takimi dobrymi 
partnerami. Wcsrra] odbyła się tak ie  konfe- 
i cuda prasowa u Chamberlaina, która miała 
charakter poufny i trw ała bardzo dlługo. Jak 
słychać, Chamberlain, oznajmił, że Polska 
i Cz^-hy w przyszłym tygodniu będą zapró­
sz0^ ,  by przysłały sw ych d®iogatów.

SUKCESY OFEN2YWY HISZPAŃSKIEJ.
Wiedeń, 4 października. (Pa..). ,jN. Fr, 

Presse“ ćionosi z M adrytu : Hiszpanie, obsta- 
w,li catą zatokę Alhucemas. Riffeni cofają 
się n? całej linii. Ad'miral Magas, zastępca 
lhim o de Rive;y, oświadczył, ż© cele ofen- 
zyw y zostały osiągnięte. W  domu Abd1 - cl - 
Krirna znaleziono, sfabrykowane' już pienią­
dze papierowe dla planowanej republiki Rif- 
fenów. —

KATASTROFA k o l e j o w a .
Strassburg. (Pat.). Wskutek zderzenia się 

ekspressi! paryskiego z pociągiem towarowym  
Vvaj kolejarze ponieśli''śmierć.

Warszawa, (z) Jak  dowiaduję się koresp. 
..Kurjera Por.*4, należy hczyć się z tern, żc 
konfer&ucja w Locarno potrwa 2 do 3 tyg. 
O ile rezunaly będą pomyślne, jest moźIN 
wem, i e  będzie dokonane d^inftywne ułoże- 
n o  projetków wszystkich umów. Sprawy do 
tyczące b!iżŁj Polski, jak spodziewają s ę ,  
przyjdą na tap&. najwcześniej z końcem bież. 
t>g°ćnhi, We czwartek ma przybyć do Lo- 
carito minister Skrzyński.

KONFERENCJA PAŃSTW SUKCESYJNYCH

Rzym. 4. października. (Pat) W  sprawie 
konferencji państw  sukcesyjnych donoszą, że 
zajmować się ona będzie głównie artykułami 
2C6 i 278ktraktatu pokojowego, które to a rty ­
kuły dotyczą ruchomego i nieruchomego m a­
jątku zrzeszeń byłej monarchji. W  rokowa­
niach wezmą udział W iochy, Polska, Rumu­
nia, Czechosłowacja. Jugosławia i Austria.

Kradzież woreczkazpienądzini
w czasie transportu na kolej. -

(d) Śmiałej a zarazem zagadkowej kra­
dzieży dokonano wczoraj w czasie transportu 
pieniędzy. Oto z Kasy głównej Dyrekcji ko­
lej awej przy ul. Zygmuntowskiej do lokalu 
kasowego na głównym dworcu przewożono 
ÓóO w eczków bilonu niklowego. Mimo te­
go, że przy tym transporcie było zajętych 
kilka osób, nieznany sprawca w niewiadomy 
sposób sk adł jeden woreczek, w którym by­
łe oOO zł. Woreczek ten zawien ł 1000 sztuk 
po 50 gr.

Gdy o fvm fakcie zawiadomiono poli 
cję, ta bezzwłocznie wdrożyła dochodzena  
.e!em  wykryć a sprawcy.

lore
{dl Wczoraj wieczorem niezwykle śiniu- 

ie«?o napadu ranunknwego dokonano u 
zbiegu ul. św . Piotra z ul. Kochanowskiego. 
Tam to jacyś dwaj osobnicy napadli na 
przechodzącego Michała Laskowskiego z Kre­
macja, powiat Horochów na Wołyniu. P o ­
bili go  tępem narzędziem, a gdy ten stracił 
przytomność, obrabowali go  ze wszystkich 
pieniędzy. poczem ściągnęli z niego kurtkę 
marynarkę i buciku ,

No m:ejscu wypadku pierwsze docho­
dzenia przeprowadził dyżurny komisarz Szy­
dłowski, poczem pobitego Laskowskiego od- 
sławiono do szpitala powszechnego a za na­
pastnikami rozpoczęto poszukiwania.

Z SALI SĄDOWEJ.
Morderstwo przy ul. Snopko wskit},

(d) W czasie świąt Wielkaiwcnych njj ul. 
Snopkowskiuj ąov, stała .sprzeczka między Stani­
sławem Wróblem, szeregowcem 19 pp., stacjono­
wanym w. Kamńotiice Strumiłowej a Stanisławem  
.Mieinickim, inkasentem gazowni miejskiej. —s Ody 
Mielnicki w czasie bółki Wróbla uderzył w twarz, 
ten wyciągnął z kieszeni nóż i trzykrotnie ugodził 
run Mielnickiego w plecy tak, i e  MeLiick* na 
miejscu zakończył życie.

Żal to ubiegłej soboty Wróbel odpowiadaj 
przed wojskowym sądem. Rozprawb prowadził 
putkowjrk Statnpfel, oskarżał prokurator Maia,- 
czyński, bronił dr. Rothfeld. Po przeprowadzonej 
rozprawie Wróbel został uznany winnym zbrodni 
zabójstwa, za co został zasądzony na rok cięż­
kiego więzienia przy zaliczeniu mu 6 miesięcy, 
przebytych w śledztwie.

' -
PrZygoćla mieszkanki Złocz°v a.

(d) Niedawno temu do Lwowa przyjechała 
Bclti TtijkSl zamieszkała1 W  Złoczowie. Ody1 w y­
siadła z pociggu na dworcu Podzamcze, — jakiś 
młody człowiek ofiarował się ponieść walizkę. Po  
drodze w rozhiowie, Tiirkłowa opowiedlziała mu, 
po co przyjechała do Lwowa i że w torebce md 
40 dolarów.

Koło templum ów nk-znający jzu-yzł na cbo- 
cliodaiku pakiecik i wraz z Tiirhlową wszedł do 
sąsiedniej bramy, aby zobaczyć, co on *alwiera. 
W tent wpadł tam drugi osobnik i z krzykiem 
zażądał zwrotu skradzionych mu pieniędzy — 
Tiirklowa' pokazała mu, źc ma tylko swoje pie­
niądze, a gdy" oba] osobnicy odeszli, stwierdziła 
brak dowodu osobistego i 40 dolarów. Później 
Tiirklowa jakc jednego z tych oszustów' rozpo­
znała niejakiego' Hermaiia Bernfelda.
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ŚromłCa bistąca.Walka policjantów i strażaków
ogniowych

z  w a p j a t e m  p r z y  u l .  Ł , o R ie t H . a «
(d) Przez cały dzień wczorajszy realność przy 

ni. ŁoKietka 6 była w idow ni bezowocnego zmaga­
nia się mieszkańców i policji z umysłowo chorym 
rzeźbiarzem, którego usiłowano ubezwładn!ć.

Mianowicie zamieszkały tam na drugiem p o ­
trze z rodziną Franciszek Lewkow:oz wczoraj 
przed południem dostał silnego ataku szału. Począł 
on na domowników rzucać rzeźbiarskiemi narzę­
dziami a gdy wszelkie próby ceiem uspokojenia 
furjata nie odnosiły pożądanego skutku, domownicy 
przed grożącem im niebezpieczeństwem opuścili 
mieszkanie, pozostawiając w nim Lewkowicza.

Ten, zobaczywszy się panem sytuacji, począł 
w mieszkaniu na dobre gospodarować. Drzwi od 
pokoju do kuchni

zabił gwoździami I zanarykadowar 
szafą, komodą i łóżkiem, poczem stanął w otwar­
łem oknie, wychodząoem na ganek, a do każdej 
zbliżającej się do niego osoby rzucał ostremi na­
rzędziami rzeźbiarskiemi.

Wskutek tego w kamienicy powstał wielki 
popłoch. Zagrożeni co do swego życia mieszkańcy 
nie mogli swobodnie poruszać się w kamień.cy, a 
nawet dostać do swoich mieszkań. Wobec tego 
przed wieczorem zawezwano pomocy policji. Czte­
rech posterunkowych bez naraźen' i życia nie mo­
gło wtargnąć do mieszkania Lewkowiczów, a gdy 
zostali lekko pokaleczeni przez furjata, o godz. 8

wieczór zawezwali do pomocy 
straż ogniową 

Na miejsce przybył plutonowy straży pożarne] 
Stroński z dwoma strażakami. Jeden ze strażaków 
po włączeniu węża gumowego do najbliższego hy­
drantu, puścił

prąd wody w twarz furiata, 
a równocześne dwaj inni strażacy wraz z poste­
runkowymi wtargnęli do wnętrza pokoju.

Lewkowicz jednak tymczasem skrył się pod 
kanapę i stamtąd go wyciągnięto. Furjata narazie 
zakuto w kajdanki 1 odstawiono dc ai esztów, skąd 
go później przewieziono do zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie.

Jak się dowiadujemy, Lewkowicz liczy lat 38 
i jeszcze przed kilku laty wpadł w chorobę umysło 
W 'ą. Przebywał w Kulparkowie, a gdy cliwtlowo 
uspokajał się, rod'zna zabierała go do domu lecz 
po krótkim tu pobycie znowu musiała go odstawiać 
do zakładu. I właśnie niedawno temu Lewkowicz 
już po raz ósmy z rzędu był zaorany z Kulparko- 
ws a obecnie po miesiącu wczoraj dostał znowu 
bardzo stlnego ataku szału.

Z powodu tego zajścia przez całe popołudniu 
na ul Łokietka gromadziły się tłumy ciekawych 
przechodniów i dopiero po zabran u Lewkowicza 
zapanował tam normalny spokói.

Stanął więc on ubiegłej soboty jako oskar­
żony w sądnie karnym. Trybunałowi przewodni­
czył r. Kohmatt, oskarżał prokurator Jasiemtoiri, 
bronił dr. Akser

Oskarżony Bcrnfeid bronił się tern, żc kryty­
cznej chwili kąpał się w łaźni, co też potw ier- 
cfaHi świadkowie, a trybunał uwolnił go od 
i skarżenia.

Skaibiei; klasztoru Sweil 
w Aiistrji okradziony.

Sprawcy zamachu poszukiwani 
• w Angiji. ,

(b )  „Matm" donosi z Londynu, że lon­
dyńsko biuro policyjne „Scotland Yard" 
otrzymało onepdaj doniesienie, że w  klasz­
torze Swetl w  Austji dokonano włamania 
do skarbca i zabrano cały uzerek kosztow­
nych przedmiotów. Między skradzionymi 
rzeczami znejdują się złote kielichy, wysa­
dzane djamentami, szafirami i rubinami, 
rzadkie rękopisy i drogie szaty kościelne. 
Przedmioty te. ze względu na swoją rzad­
kość, posiadają olbrzymią wartość. Policja 
au striack a  jest przekonana, że złodzieje 
uciekli zi granicę, a szczególniej do Angiji, 
gdzie zechcą sprzedać skradzioną zdobycz.

Napad ląbunkowy żohi sr_y 
na stację kolejową.

B ukareszt, w e  w rześn iu .
Donoszą z miasta Bacau, że w  ciągu 

dwu ostatnich nocy, stacja tamtejsza mu­
siała cdp erać ataki bandy, złożonej z około  
20 żołnierzy, którzy usiłowali s -ydrować 
magazyny wolejowe. Okazało się, że są to 
żołnierze z pułku, stacjonowanego w  pobliżu

miasta. Pierwszej nocy ich od pa/to; jednak 
w  ciągu drjgiej nocy zdołali się wedrzeć 
do magazynów i zrabowali szereg towarów. 
Personal kolejowy musiał z nimi stoczyć 
walną bitwę i wreszcie przepędził napastni­
ków. Kilku z nich ujęto i oddano do uka­
rania władzom wojskowym.

Pogrzeb maharadży 
Kaszmiru.

Wzruszające sceny na pogrzebie.
(b) Pogrzeb maharadży Kaszmiru odbył 

się niedawno wśród niezwykłych Cfcremonji 
•w Lahore w majach.

Trumna ze zwłokami, okryta złotym 
całunem, niesiona była aż na stos. Pogrzeb 
prowadzili radża sir Huri Singh, nowv władca 
Kaszmiru i radża Poonch, duchowny spad­
kobierca, który przez całą drogę szedł boso, 
odziany w bluzę z gmbego płótna, podobną, 
jak je noszą chłopi hinduscy.

Zmarły maharadża odzteny bvł w mun­
dur paradny i miał na sobie wszystkie klej­
noty, które zostały spalone wraz z nim na 
stosie.

W czasie ceremonii rozgrywały się 
wzruszające sćeny, kiedy zebranym tłumom 
rzucano jałmużnę w postaci srebrnych rupji.

Sensacyjna książka lekarza 
polskiego.

u o K to r  Jaworski o odmłodzeniu.
(b) Słynny lekarz paryski, doktór Ja­

worski, wydał obecnie książkę w języku 
francuskim p. t. „Odm łodzenie organizmu 
udzkiego przez injekcje krwi m łodej". Ksftj. 

~ka ta obudziła ogromne zainteresowanie.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IE J. W E  L W O W IE . 

T E A T R  W IELKI.

Poniedziałek 5 bm. „Faust" opera w* 5 akt. 
Karola Gounoda

Wtorek 6 bm. „Zaczarowane koło" baśń dra­
matyczna w 5 akt Łwdana Rydla,

T E A T R  N O W O ŚC I.

Poniudziałeik 5 bm. „Dwaj mężowie paiu Mar­
ty" kom, w 3 alki. Feliksa Gandera.

Wtorek 6 bm. „Pajacyk‘ operetka wi 3 akt, 
Roberta Stołza.
• "  -

. P O T Ę G A  B R Y L A N T Ó W "
d ro rru t sa lonow y. W  głowne-j ro li: B F 3 L  P k fu ] u S  

ANNA l-S S O M  r t ! "  Dziś Kino CHIMER I
31763

Z TEATRU „SEMAFOR". Do<niecfziato<wa 
premiera inauguracyjna będzie prawdziwem zda­
rzeniem dla kulturalnego i towarzyskiego Lwowa. 
Dyrekcja zaprosiła na ten wieczór najwybitniej­
szych przedstawicieli sfer rządowych, naukowych 
i artystycznych. Z całego kraju napływaj'®, motto i 
listy gratulacyjne dla nowopowstającej platoćwki. 
Rozlepiono od JcilHoti dni na mieście barwne afisze 
ściągają uwąjtę przechodniów zarówno zgrabną 
swą fomi®, Jak i InteresuJgcym programem. Tainie 
ceny miejsc (od 2—6 Zł.) Umożliwią niewątpliwie 
najszerszym kołoim polskiej inteligencji ,— stałt 
uczęszczanie na, programy „Semafora"

TOWARZYSTWO NAUKOWE we Lwowie. — 
Administracyjne posiedzenie Wydziału niatełna 
tycz no—przyrodniczego odbędzie się w poniedzia­
łek dnaa ó b. m. o godz. 6 popołudniu w Insty­
tucie Zoologicznym Uniwersytetu (u l św. Miko­
łaja 4), na porządku dziennym: Wybór kierownika 
Wydziału 'matemat.—przyred. W razie braku prze 
pisanego kompletu udbędzie się następne posiedze­
nie o godiz. wpół do 7-mej w1 tym samym dniu 
I miejscu.

BIEDNA SZWACZKA, która z czw or­
giem małych dzieci inoże być lada dzień w y­
rzucona za próg, jeśli nie złoży do kilku dni 
50 zł. korno nego. prosi dobrych ludzi, abv 
złożyli dla niej te kwotę. Może to odrobić 
szyciem. Na razie błaga o  szybką pomoc, 
bo znajduje się w  nę,dlzy. Składki przyjmuje 
z grzeczności] Administracja „Wieku N o w ‘‘ 
pod „Szwaczka". Interesowanym podatny 
bliższy adres ofe^zczęśliwiej.

(!!) ZE SPRAW MIEJSKICH. Komisja anty­
alkoholowa odbyta posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta Józefa Neutnanna. — 
Obecni na niej: dyr. akcyza i monopoli państwo­
wych p. Groblewski, jako delegat władzy skarbo­
wej, nadradca Lukas, jako delegat organizacji spo- 
łeczn., delegaci Rady miejskiej radni m. Chrystow- 
ski i Sudhoff, dr. Damm, jako delegat JV» n. ^drowia 
publ., sekretarz Mag). Ocharski i komrsarz koncep 
Mag. Pakosz, jako zastępcy IJ. Departamentu Ko­
misja zebrała się po dłuższej przerwie celem zao­
piniowania wniosków karnych za przekroczenie 
ustawy antyalkoholowej po myśli obowiązujących 
przepisów. Uchwalono przedstawić Magistratowi 
do ukarania 20 osób za podawanie wódki w dnie 
niedozwolone grzywnami od 20 do 100 zł. oraz 
jedną osobę prywatną za wywołanie zgorszeni? 
publicznego w stanie nietrzeźwym. Równocześnie 
powzięto uchwałę, że w razie powtórnego donie­
sienia, winni przekroczenia ustawy antyalkoholo­
wej kajani będą nietylko grzywną lecz także korą 
aresztu. Na interpelację członków komisji, w ja­
kiem sladjum znajduje się sprawa redukcji szyn-
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A rcy d zie ło , k t  -e  n ie 
n o trz e b u je  zalecen ia .

W wielkim sfyiu wykonanB arcydzieło
iilmsws, wyłóg powieki Rafaela HMiiiegi pod tył.

W siy acy  zap rag n ą  upoić  
aią  jeg o  p ięknem .

D E M O f E M O M A
A n i  o K o  n i e  w id s iŁ io , ,  a n i  e c h o  n i e  s l y ń z & io  podobn dziwów.

ków, przeprowadzona jeszcze w r. 1923, refeieat 
sekretarz Ocharski oświadczył, że sprawa wspo- 

,- mniana z powodu odwołania się interesowanych 
1 jest w \Vojewództw;e, równocześnie jednak dla 
- iiusiracji wykazał, że w międzyczasie siłą faktu 

bądź przez śmierć, oądź przez zaniechanie pro­
wadzenia przemysłu szynk., bądź przez odebranie 
koncesji w drodze administracyjnej ubyło 32 kon­
cesji szynkarskich oraz 13 uprawnień akcesjono- 
riaiuycti szynkarskich,

NADUŻYCIA TYTONIOWE W ŁODZI. W  ma 
impoloweś fabryce tytoniu w  Łodzi wykryto poiwd 
żue nadużycia. Papierosy z lepszego tytoniu wy­
syłano do miast prowincjonalnych, a dla miejsco­
wych konsumentów robiono papierosy z miału ty­
toniowego, W związku z tiadii.życiźńni w. tej fa­
bryce aresztowany został dyrektor monopolu ty­
toniowego w Łodzi, Wronka i kilku urzędników;

(d) KRADZIEŻE. Za kradzież kieszonkową 
portfelu z kwotą 68 zł. na szkodę szeregów,Ca) 
Aleksandra Dobrzańskiego aresztowano Izaka Le- 
bianka bez zajęcia'. — Również do aresztu dostał 
się Mii; o ud Fitko, który skradł rzeczy' Dawidowi 
Renncrcwi, piekarzowi przy ni. Przerwanej 1. 4.

(d) NOŻOWCY HULAJĄ. Na! ul. Gródeckiej 
jakiś nożowiec pchnął nożem w brzuch Franciszku 
Tycnow icza, liczącego lat 29, kowala, zamieszka­
łego przy ul. Kordeckiego i. 28. Rannego. od\vie- 

^ s io n o  do szpitala.
(d) OSZUST. Niejaki Kazimierz Milewiczi, —. 

liczący lat 21, beż zajęcia, sprzedawał po ulicach 
metalowe zegarki i pierścionki za złoto. — Za to 
został aresztowany.

(d) SPŁOSZONA KON. Wczoraj koń Fran­
ciszka Góraiewicza, rzeżnika, zamieszkałego przy 
ul. Świętokrzyskiej 1. 32. z powodu nadjeżdżają­
cego auta ciężarowego spłoszył się i popędził do 
wylotu ul. Bema. Na wózku, do którego był on 
zaprzężony, były świnie. W pędzie koń ten naje­
chał na konie z wozem Michaliny' Wójcickie], — 
ktoru popauaiy na tmik, a z których iedert został 
pokaleczony Równocześnie na' bruk' unaJł Góra- 
icwicz i dotkliwe potłukł sic.

(d) ZAGADKOWY TRUP KOBIETY. Trzeci 
komisariat policyjny zawiadomił wczoraj urząd 
śledczy, żc w realności przy ul. Tatarskiej 4, znaj­
duje się trup nieznanej kobiety. Celem ustalenia na 
zwiska tejże i przyczyny' śnrerci na miejsce udał 
się nadkom. Parylewicz i wywiadowca Lorch 

. (d) PRZEBITY NOŻEM. Franciszek Pragier, 
znany nożowiec, wczoraj na iii. Janowskiej przebił 
nożem Michała Goryczkiewicza, zam. przy tej uli­
cy pod 1. 74. Rannego opatrzyło Pogotowie ratun­
kowe, a za zbiegłym Pragierem policja zarządziła 
poszukiwania.

(cl) ARESZTOWANIA ZŁODZIEJE Wczoraj 
policja aresztowała Wasyla Lormana za kradzież 
na szkodę restauratora Kornliabcra przy ul. Szaj­
nochy 5, oraz Józefa Welcza. zam. przy' ul. św. 
Antoniego 15, za kradzież kieszonkową, popełnioną 
na szkodę Franciszki Aldekowiec.

(d) POBICIE. Kazimierz SzczurjLzamies/kały 
w Zniesieniu Nr. 435 pobił dotkliwie Kazimierza 
Webera, również zamieszkałego w Znicsmnui. We­
bera odstawiono do szpitala powszechnego.

(d) UMYSŁOWO CfiORY. Obok stawu Kamiń 
skiego przy ul. Snopkowskic-j przytrzymano uiny- 
kt w o  chorego Stairstawa Owsiaka, liczącego 14 
"!'• j pochodzącego z Łąki koto Brzeska Podarł on 

b e ubranie i pót nagi alakowat przecliodzącą 
■i )ść. Owsiaka oddano na razie do miej- 

'tÓW.

(d> PIJANI SZEREGOWCY. Szeregowcy 40 
pp. Wład. Krukiewicz, Zygmunt Kołobecki i Wład. 
Soborowski oraz z 19 pp. Wład Kasarana w stanie 
podpitym wczoraj na ul. Zatnarstynowsklej zacze­
piali przechodniów. Policja ich przytrzymała i 
sprowadziła do aresztów, gdzie połamali pryczy I 
zbili lampę. Następnie awanturników zabrał patrol 
wojskowy 1 odstawił do wojskowego sądu.

REI OB MA PRAWA M af ŻEŃ SK lcuO  przez  Ora Zy*-
munf MANDLA, adw-lrat.: w  K r»kow ie, om aw ia ..ob lem
rozwodu, separacji, ś liłk ów  cyw ilnych  itd: w ed łu g  prawa  
tró idzicln icow ego- D o nabycia  w  księgarniach i u autora 
Kraków. Rynt'k z ł :  22* C era 3 z ło te ; 2575

Pfsypcsmai^nlfe na czaple:
Dom Bankowy Schiitz i Chajrs w e L w o­
wie, istniejący zwyż ćwierć wieku, a którego 
specjalnością prze'! wojną były także losy  
Icterji kksow ej, pozwala sobie przypomnieć 
się Szan. Publiczności z okazji zbliżającego 
się ciągnienia i klasy 12 loterji państwowej. 
Szan«e gry tej loterji są znakomite, bo po­
łowa losów  mus: wygrać a łączne wygrane 
(prócz głównych 400 tysięcy. 150 tyrięcy itd.) 
wynoszą 10 miljonów. ?©S KOS&Sti"®
19 ?*, fiołówSta 20 zł. M a iitk a lO z ł.
Ponieważ c*ą2nien;o się odbędzie już 1 4 i 1 5  
bm. prosimy o rychłe zamówienia. Wystarczy 
zamówienia korespondentką. D o przesyłki 
dołączamy wolny od porta czek P. K. O. 
ora/ pian gry. i a n k o r i y  Z ch U łg
i "SSiaJes w e i i  ev la  pl. M n jack! 7.

3175Q

0 wAntFU tnie psteySeh 
feemerusie.1

Delegaci loKatorów i sublokatorów  
ze Lwowa w Warszawie.

(rs) Do Warszawy udali s ię  ze Lwowa 
czterej delegaci towarzystwa ochrony loka­
torów i sublokatorów, celem przedłożenie, 
sferom rządowym i sejmowym uchwalonych 
na masowych wiecach lokatorskich we Lwo­
wie, słuszny! h postulatów wstrzymania dal­
szych  ̂podwyżek czynszów za mieszkania, 
oraz ochrony najuboższych przed wyrzuca­
niem na bruk.

SlagiisuSa „0elar®s»k4‘.
8 TYS, DOLARÓW WYGRAŁ NR. 506.570.

Onegdaj odbyło się w s . l i  centralnej kasy 
sikarbo-wej ciągnienie pooularnej „DoJarówki11, — 
ściągając, jak zwykle, liczną rzeszę kandydatów! 
na wybrańców ślepej Fortuny, która miała tym ra­
zem wyrzucić z koła jedną wygraną — 8 tys. dola­
rów, jedną — 3 tys., 10 — po 1 tys. i 40 po 100 do­
larów, na ogólną sumę 25 tyią dolarów-

Wygrane padły na następujące numery: i
8 tys. dolarów — nr. 50&.570. i
3 tys. doi. nr. 573.814.
Po 1 tys. doi. — iw y :  910.256, 470.018, 267 194, 

479.490, 186.721, 793.040, 527.283, 567.307, 516.055,
710.477.

Po 100 doi. — n-ry; 187.486, 901,831, 145.203,
115.627, 408.748, 110,469, 168.156. 341 231, 004.265.
268.883, 234.635, 202.449, 002.070, 294.469, 014.888,1
887.591, 649.030, 142.549, 105.039, 877.424, 456.098,
001.390, 258,542, 677.605, 248.860, 903.075, 517.069,
563.160, 898.403, 326.1&8, U-44.875, 216.800, 009.281,
769.3.37, 059.830, 3217.208, 750.638, 556.314, 355.985,
487.87J

Następne ciągnienie dolarówki odbędzie się 
dnia 2. stycznia 1926 r.

Wyniki sprfourc z i %
PIŁKA NOŻNA.

Sobota, 3. pażuziorniKa

POGOŃ—19 PP. 1:0 11:0)
Z powodu braku graczy reprezentacyjnych Po 

goń ire mogąc rozegrać zawodów o puhar z Polo­
nią przemyską — urządziła przyjacielskie spotka­
nie z sympatyczną drużyną 19 ppi w sobotę na 
boisku Cytadeli.

Pogoń z 6-ina rezerwowymi — 19 pp. również 
z nieznanymi graczami — prócz pięciu pierwszo- 
klasowych z klubów cywilnych.

Ostabmiia Pogoń nie miała tak dobrego dnia 
w- strzelaniu bramek, jak ostatnio ze Spartą. prze- 
diwire 19 pp. opuścił boisko jako moralny zwycię­
zca. gdyż pod każdym względem dorównywał Po­
goni — miał nawet więcej dogodnych sytuacji pod­
bramkowych do uzyskania zwycięstwa.

Pogoń natrafiwszy na twardego przeciwnika 
ire mogła strzelić odpowiedniej porcji bramek, za­
dowalając się jodyną bramką strzeloną głową przez 
Łysyka u 33 minucie pierw-szej połowy.

Przez caty przeciąg zawodów, które trwały 
80 n/nut toczyta się zmienna gra, bardzo nawet 
interesująca, z powodu obfitości sytuacji podbram­
kowym,, których wojskowi nie umieli wykorzy­
stać/ nie natrafiając zasadnezo na wielką w tein 
przeszkodę przy obronie Giebartowski—Zucker. 
Ospałość i brak’szybkiej decyzji w strzelaniu nie 
przyi/osty łatwego zwycięstwa-

Trójka Pogoni Dr. Garbień—Batsch—Łysyk 
•zritlazia godnego sieb‘e przeciwnika w obronie 19

pp. Fichteł—Rusinek, która doskonale unicestwiała 
wszelkie posunięcia podbramkowe trójki niebiesko- 
czerwonych.

Urich i Szabakiewkz nie wybijali się zgoła —- 
Urich jednak na lewem skrzydle był lepszy od 
swego konkurenta na prawem. Bohaterem dnia był 
malutki Deutschtnan, który, grając na trudnemi 
i odpuwiedzialnem stanowisku środkowego po­
mocnika, spełnił chlubnie swoje zadanie. Jego wy­
trzymałość, ustawianie się do piłki, krycie prze­
ciwnika i podawanie własnemu napadowi zadzi­
wi a i-o wprost. Szczytem zaś finezji jego gry były  
ostre strzały do bramki, oddane w koniecznych ku 
temu momentach,

Boczni pomocnicy Guiicz— lagorman zadowo­
lili, nie mieli zresztą zbyt trudnego zadania ze 
skrzydłami wojskowych, których pomoc docenia­
jąc przeciwnika grała z poświęceniem I widocznym 
skutkiem. Gra Hewaka na prawej pomocy parali­
żowała zupełnie pociągnięcia dobrej zresztą w po­
lu dwójki Dr. Garbień—Urich.

Bramkarze pracowali bardzo wiele, szczegól­
nie Lachowicz miał szczęśliwy dzień, właściwie 
mówiąc wieczór.

Sędziował poprawnie p, Bitmar. Widzów, kil­
kaset,

Nieazieia 4. października,

( ZARNI—LECHIA 6:0 (2:0).

Z zainteresowaniem oczekiwane rewanżowe 
1 spotkanie Czarnych z Lechją zakończyło sie p >
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WieS w Izbie handlowej i przemysłowej
(c) W zalpełnionej szczelnie sa'i Izby handlo­

wej i przdmysłowej ocfb yl się onegdaj wiec po­
siadaczy ]*aip5erów w artościowych. Przedmiotem 
obraid była. sprawa zimiany ustawy waloryzacyj­
nej odnośnie do ipapierów wartościowych, a w 
związku z projektowanemi ustawami sanacji, stor 
sunków gospodarczych w państwie.

Wiec, który Zgromadź i t niezwykle liczny pu­
bliczność z najrozmaitszych warstw, zagai 1 lejent 
P'. bzelewski iniiienidm Tow. Samoobrony, posia­
daczy papierów wartościowych, przedstawiano 
cele, dla których wiec zwołano.. Nasiępire, po w y­
braniu przewodniczącym wiecu jednogłośnie p, 
redaiktora Bronisława Laskowsnckiego, referent 
sprawy p. dr. Srokowski przedstawił tragiczne 
położenie, |v jakiem skutkiem' waloryzacji zmalc/Ji 
sVg wszyscy posiadacze obligów, listów-' zastaw­
nych, książeczek wkładkowych, poiic ar.ekuralcyj- 
nycii i t. p. Jak słusznie referent aaznaefeył, wa­
loryzacja tego rodzaju jest .praktycznie wyw tasz­
czeniem tych wszystkich, którzy coś posiadali i 
ufając rozmaitym gwarancjom i zapewnieniom', — 
ciężko zapracowany grosz, a nawet majątek catfy 
ulokowali w papierach. Dziś tc p;;?xery nie przed­
stawiają prawie żadnej wartości, skoro 100 koron 
przedwojennych przelicza się na 5 zf. najwyżej. 
W  dodatku nawet nie otrzyma się i tej zwalory­
zowanej wartości w gotówce, lecz w nowych pa­

pierach, które będą nriaiy faktycznie jeszcze niż­
szy kurs, bo 2 zf., jeżeli nie mniej za 100.

Jest to wołającą do nieba krzywdą niezliczo­
nych rzesz iiulności, a tein większą, że tej ope­
racji waloryzacyjne] dokonano jednostronnie, po- 
zwafejąc wzbogacić się jednej stronie, a zubaża­
jąc doszczętnie drugą, tj. posiadaczy papierów, — 
wśród którycn przecież znajdują się instytucje hu­
manitarne, wdowie i sieroce! -

Otóż alby rozmiary tej krzywdy o ile możno 
ści zmniejszyć, Samoobrona1 wdrożyła energiczną 
akcję i poczyniła1 odpowiednie przedstawienia u 
czynników miarodajnych, ai coecmc opracowała 
ncw y memoriał w tt» sprawie, który wysłany 
będzie do Warszawy. Memoriał ten w całości re­
ferent odczytał wraz z rezolucjami, które następ­
nie poddano pod głosowanie. ' -

Nad referatem dr. Srokowskiego w yw ażała1 
się dyskusja1, którą rozpoczął p. bar. Brunicki ł w 
dluższem pzemówicniii atakował politykę gospo*- 
darczą obecnego rządu i ro-zmaite wyetane prze 
zeń .zarządzenia1, krzy wdżiące ludność. Po fnfiych 
jeszcze przemówieniach oraz sprawozdania kura­
torów dr. Czarnika, Dr. Panetfia, dr. Witowskiego 
i dr. Nalilikai, zebranie zatwierdziło przedłożony 
przez referenta memoriał i rezohurjc, oraz upom aż 
iiiio zauzad Samopomocy do prowadzenia dalszej 
akcji aż do skutku.

nown-e walnem zwycięstwen. Czarnych, którzy 
mieli swój dobry dzień.

Obydwie drużyny w  swych zwykłych skła­
dach, jedyne w Lecnji zamiast Rekszyńskiego w  
bramce, malutki Lachowicz, bahater zawodów Le­
ch ja—Polonia 1:1.

Zaczyna Lechja i przeprowadza z miejsca sil­
ne natarcie. Jej przewaga trwa nawet kilka minut 
•— jednak obrona Czarnych jest wreszcie w moż­
ności oswobodzić swą bramkę dalekim wykopem. 
Z pierwszego rzuiu oka w':dać, że podawanie pitek 
i ustawianie się Czarnych jest lepsze i bardz‘ej ce­
lo w7e, tak że po zdobyciu pierwszej już bramki w 
17 minuc e przez Sawkę głową, zwycięstwo Czar­
nych nie ulegało wątpliwości.

Lechja, ograniczając się więcej do obrony, nie 
zagraża zbytnio bramce Czarnych, kiórzy naod- 
w rót przeprowadzają jeden atak za drngmi, obro ■ 
na jednak i bramkarz pilnują bacznie swego stano­
wiska. Ze wszystkich jednak pozycji podbramko­
wych obrona nie jest w możności wyjść zwycię- 
zko — musi wreszcie uledz napadowi, który raz 
po raz gośc ’̂ na karnem polu i jedynie determinacja 
obrony nie pozwala mu strzelić.

W 40 minucie Sawka sfauiowany w widoczny 
sposób potyka się, nie tracąc jednak piłki strzela 
drugą bramkę.

Po zmianie nrej.se, Czarni bez przerwy ata­
kują, nie dopuszczając prawie Lechji na swe pole 
karne. Kilka strzałów mija bramkę Lech]1, wre­
szcie Chmielowski trafia w 10 minucie i zdobywa 
trzeci punkt. W dwie minuty późnej udaje się Wój­
cikowi mistrzowski wprost bieg przez trzy czwar­
te boiska i skośny ostry strzał — usiłowanie bram­
karza Lechji zajzymania pitki spełzło na liiczem,. 
Czarni prowadzą 4:0!

W tym momencie zaczęła sie gra ostra, miej­
scami nawet brutalna, kto ją wprowadził' i kto się 
odwzaiemniał trudno oziś napisać — faktem jest, 
że wynoszono poza bramkę trupa, który „leciał 
wprost przez ręce“ — w miinuę zaś później tak 
silnie kopnął swego przeciwnika, że ten kidejąc 
już grał do końca.

In cydenty z „trupami" liam ow ały  grę coipra- 
w da, nie przeszk adzały  jednak Cze. nyin uzysk ać  
piątej bram ki ze  strzału Saw ki — któi emu w  bjcjl? 
pięknie podał — i w końcu H arasym ow iczow i, któ­

ry dorwał się tej bramki, zepsuwszy poprzednio 
dwie najpewniejsze sytuacje. -

Lechja przegrała głownie z powodu słabej gry 
środkowego pomocnika Wieczystego II., którego 
wspomagali bardzo wydatnie Tarczyński i Reif — 
ojniszczając swoje odpowiedzialne stanowiska.

Czarni nie dali z siebie manimum wysiłku, 
grali jednak spokojnie, celowo i jeśli nie precyzyj­
ne, to w każdym razie w widoczny sposób o rą 
precyzyjność podawania przez cały przeciąg za­
wodów starali się. System ten nigdy zau ieść nie 
może — lecz jedynie przynieść chlubne owoce.

Lachowicz mia! bardzo trudne zadanie, puścił 
eoprawda 6 bramek, taką samą jednak eonajmniej 
ilość pewnych strzałów obron1! — dolne piłki były  
wszystkie jego łupem — górne lub strzelone w 
róg puszczał — gdyż nie pozwalała mu na obronę 
tych, jego drobna figurka

Obrona Lechji nie grała tak dobrze jak e 
Spartą, jest zresztą zupełnie jasne, napad Czar­
nych nie pozwalał na taką grę. W każdym razie 
ambicja i elegancja gry stryjskicii obrońców za­
sługuje na uznanie. Sądzimy,, że incydent ze Saw­
ką był przecież przypadkowy!

Pomoc Lechji, prócz środkowego poinocn'ka, 
o którym wspomnieliśmy — prapowała w pocie 
czoła, ograniczywszy sie jednak tylko do krycia 
skrzydeł nie mogjft zadowolić.

Napad Lechji byl najlepszą częśc'a drużyny — 
jeśli nie zdobył bramki, to jest nie jego winą. lecz 
zasługą Drapały i obrony Kmiciński—Hawlmg, 
która grała bardzo dobrze. Dziś należy zrozumieć, 
że obrona, nie mając offsiaowego wybiegu, liczy 
s'ę każdej chwili ze strzałem przeciwnika i utratą 
bramki, dlatego też idzie ostro na przeciwnika - 
z tego to powodu walka ciężkiej obrony Czarnych 
z lekkim napadem Lechji wyglądała na pozór jako 
brutalna, w rzeczywistości jednak oprócz niespo­
dziewanego zderzenia Domiczka z Hawlingiem, nie 
było żadnych incydentów'.

Pomoc Czarnych grała bez zarzutu, jedynie 
środek pomocy powinien wreszcie zrozumieć, że 
bieganina za piłką łest bezcelowa i męcząca, bie­
gać należy jedynie do piłki, bezwzględnie na to, 
czy r'*ka jest sama, czy przy nodze przeciwnika. 
Najlepszą częścią drużyny Czarnych byl napad, 
który miał dobry dzień, pięknie kombinował —  D o ­

dawał, a przedewszj stkiem strzelał. Rogów 3:3.

Sędziow ał p. Schicsser, spckojiiic i poprawnie., 
nie dając się nabierać na sentym ent.

Osobna wzmianka należy się nicktórytm wi­
dzom trybuno" ym, którzy stale ' na wszystilcfcJł 
zawodach, mimo wyróżniania się z pośiód tłumu, 
z powodu swego1 odzienia, zachowują, się barda o 
głośno i nietaktownie. Dopiero interwencja zćołafe 
tego osobnika uspokoić.

HAS/ttONEA — S P A R lA 4:2  (1 :1).

S,parta zdobyła1 się na przemijający wysiłek 
i chwilowy sukces — pierwsza bowiem strzeliła 
bramkę Hasmonei, do pauzy zdołała utrzymać 
wynik remisowy, a po padzie znowu na abwlię 
uzyskać prowadzenie — niestety to było wszy­
stko! Druga połowa należy bezapelacyjnie do 
Hasmonei, która1, wykorzystując mierną grę; po  
mocy Sparty, zdołała uzyskać bez wysiłku jeszcze, 
trzy bramki. Wszystkie linje Hasmonei górowały 
nad swymi odijutwiednikaiml u Sparty — jodynie 
obrano i bramkarz Sparty usiłowali konkurować 
'z białoniehieskimi.

Gospodarze nie siląc się początkowo u* owo­
cną grę, w drugiej dopiero połowie przeprowa­
dzili kilka oardlzo udainych akcji, w których nie­
małą rolę odegrał Steuernian, zwykle niezbyt 
ruchliwy.

Bramki uz.yskal Mahler, Wolfsthal po jednej i 
Steuerbta.n dwie — dla1 Sparty zaś obydwie Wę- 
glowsk1, jedyny prodnktywmy gracz w' napadtzio.

Majcherczyk był tym razem niedysponowany. 
Hasmonea po zawodach tych prowadzi w  puli ti­
rze, za nią Czarni, trzecia Pogoń, czwarte Lechja, 
a na kotku Spurta. to. w.

Lechja IV. — Czarni IV. 2:2 (z:lj.
Czarni IV. — Grafika II. 4:2 (2:1).
Drużyna policyjna — VI. dywizjon żandaf

merii w o j s k . 5 : 1 .
Zawody z iikazji Tygodnia policjanta,

Wv NIKi KRAJOWE.
KRAKÓW.

Credit Anstoit — Garbarnia*
Sobota 3. października 3:1 (2:1).
Niedziela 4. października 1:1.

WARSZAWA.
Warszawianka1 — Legja 1:1 (0:0).
Polonja -- 
Varsovia

Korona 6:0 (3:0). 
Ruch 5:5 (3:0)

POZjNAŃ.

Warta — Pogoń (Katowice) 8:0 (3:0).

KATOWICE.

Kolejowy K1. Sport. — Wista 3:1 (1:0). 
Wisła z 4 rezerwowymi przegrywa z. młodą 

drużyną podczas otwarcia jej boiska.
1. F. C. Katowice — Diana 5:1 (2:0),- 
Aimatorski — SlaYin (Rndia) 5:1.

WILNO.

repr. wojskowiReprezentacja1 cywilna ■
3:1 (1:0.

1 p. p. Leg. — Makkairi 2:1 (0:1)

LÓDŹ

Reprezentacja' Palestyny — Reprezentacja 
Łódzkich KmbówS Żyd. 2:1.

Makkabi (Tel-Awiw, Palestyna! — HaKoah 
(Łódź) 5:3 (3:3).

W. K. S. — Turyści 2:1 (1:1).

W Y N IK I ZAGRANICZNE.

P O L S K A  —  T U R C JA  2:1 (1 :1 ):
s

Rozegrane W Konstantynopolu zawody rnrię- 
ozypaństwowe przyniosły zwycięstwo Polsce — 
przyczyni bramki dla Polski strzelili obydwa} 
skrzydłowi Adamek i Sperling. Naiiepsi na boisku 
Kuehar, G órlii*  Chruściński i Sperling. Sędziował 
r. Towar z Holandii.
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0 ‘YENS.

Twe oczy.r s a r

(Z cyklu: „O ulej i do niej“).

Twe oczy Sfinksa, zawsze w dal wpatrzone, 
gdy czasem bfysklem uśmiechu zajaśn'ą. 

fźnią sie w sercu rany lozognione, 
życie sie zdaje najcudniejszą baśnią.

Słów Twoich sfocllta, nieznana pieszczota, 
jak kołysanka w  sen ekstaz innie wtrąca: 

nić szczęsnych uczuć serce moje mota, 
w żyłach aż tętni krwi fala gorąca

Twej rączki białej leciuchne muśnięcie
rozfudza we mnie szczęście skrycie smone; 

karmi słodyczą, jak przy w lelkiem święcie 
i używomia czary wy tęsknione,-

Twe usta słodkie rozkoszą upojną
k’edy osłodzę me usta zgłodzone; 

jakby czarodziej ręką w ouda hojną 
reinkarnuje me życie spaczone!

Twa miłość, kiedy mnie z ludzi wybrała 
i lotne skrzydła mej duszy przypięła} 

dawna ułuda i ma rozpacz cała
szczęściem się kończy, choć się z łez poczęła!

U c O G R r ,  >* C U K R l  G rk A T I *
Co piątk p icika pierwsze ądn, , herbaty, kawy 

kukać, zakupiona u firmy ,MEWr>' Rzeżnlckc 3, 
zawiera kupon, uprawniający kupującego do otrzy- 
mania 1 kg. cukru g-atis. Z6f>5

Iroiia
Stanisławów, 3. października,

(z) DYŻUR ŚPIEK. W tygodniu od 6 do 10 
października włącznie w nocy, w nagłych wypad­
kach wydaje leki apteka Macury, ul. Kai pińskiego, 
naprzeciw Województwa.

ZMIANa  MIEJSCA WYSTAWY. Wystawa 
psów sportowych i myśliwskich, drobiu, kanar­
ków i królików -mieści się w ogrodzie Małaszyń- 
skiego, przy uk Sapieżyńskiej 17, a nie jak przed­
tem miała być w ogrodzie p. Hargesheimera.

POŻAR W ODLEWARNI ŻEL AZA. Oroźny po­
żar wybuchł onegdaJ około 3-cieJ nad ranem w 
odlewami żelaza firmy Karol Abzug i brat przy ul. 
Wolczyniecidej. W płomieniach stanęły zabudowa­
nia z odlewarnlą i maszynami rolniczemi. Dzięki

IniUn hiiczacHi.
APEL DO MIARODAJNYCH CZYNNIKÓW.
Ulica' kolełowa, prowadź jca dc dworca, któral 

przecina przysiółek „Qawruoiicc“, naJe-żący do 
grrrttry Nagórzanko, jest rśpelnte nieoświetlona. — 
Należy zaihw zyć. że przy wżhwNmym ruchu pa­
sażerskim ze względu na wtęksŁj ilość dogcdnych 
nocnych pociągów, ul'ca ta jetst najyuęcej uczę­
szczana w  pu-rze nocnej. P ized wojną świeoiło sfę 
tam kilka lamp kitsonowych, obecnie, chociaż po­
siadamy miejską elektrownię, niema tadneij. N*e 
potrzeba. chyba dowodów, że przoebod z hniasta 
na kolei jest obecnie w jesiennych ciemnych bło­
tnych wieczorach niepcwbawłcmy pewnego ryzyka. 
Przejście zaś, które nosiło kiedyś nazwę chodnika, 
pozostawia1 rów'nież Jttżo do życzenia. W mowie 
będąca dzielnica była i jast zawsze traktowana 
po macoszemu, a to z tej prostej przyczyny, że 
obie gminy, tj. Dnczacz i Nagorzanka nie są wi­
docznie zdecydowane co do przynależności ulicy 
kolejowej i Jedni spy-haja swe obowiązki na dru­
gich. Apelujemy przeto do 'miarodajnych czynni­
ków, alby zaopiekowały się tą może najruchliwszą 
ulioą w mieście

N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P a DEK
?nMr"vi się omegJnł F. Andermainowoj, właścicielce 
sklepu korzennego w Nagorzmice, która, spadłszy,

natychmiastowej, energicznej akcji straży pożarnej 
ogień po trzech godzinach zlokalizowano Strata 
wynosi 25u00 zt. Przedsiębiorstwo przemysłowe 
oyło ubezpieczone w Towarzystwie Port i Reu­
nion.

SAMOBÓJSTWO. Samobójstwo przez wypicie 
żrącego płynu poptłnTa dziewiętnastoletnia Marja 
Jammkiewlcz, zam. przy ul. Jasińskiego 707. De­
natkę przewiezioiio w groźnym stanie do szpitala 
powszechnego, gdzie na drugi dzień wśród okrop­
nych męczarni zmarła.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. BI. p. Leopold Pauch, 
znana i ceniona ogólnie postać w naszym grodzie, 
starszy asesor Dyrekcji kolei państwowej, zmarł 
nagle na udar sercowy we czwartek 1 bro. Po­
grzeb lego w piątek 2. Lm. przy współudziale tłu­
mów publiczności był najlepszym dowodem sza­
cunku, jakiem się W. p. zmarty u wszystkich 
warstw cieszył.

OBJAW ZDZICZENIA I UPADKU MORa l NO- 
ŚCL Do tut. szpitala powszechnego przywieziono 
ż rładwórnej 5-letn'ą Marję Dutkiewicz chorą we­
nerycznie. Sprawca ohydnego czynu, Jakób Hry- 
niszezak, tamtejszy parobek wiejski został are­
sztowany.

z drabiny, doznała ciężkich Kontuzyj. Wjsaauca 
pomoc lękarslka okazate. się bezskuteczną. W; kilką 
godzin po wypadku nastąpiła śmierć

ZWŁOKI TOPIELCA
T y fn  razem w nurtach Strypy znaleziono dnia 

26 września. Poczynione dochodzenia stwierdziły, 
że topielcem jest Meusiz Hek, lat 18, chłopak słu­
żebny z Przewłoki. Z powoJlu ropiące] się ramy 
na, r îce zalecił mu lekarz, natychmiastowy wyjazd 
do szpitala. Brak ku temu odpowiednich mndu- 
szów, Jakoteż ból z powodu rany, pchnęły go do 
samobójstwa.

      -------

H U i H a r  2 1 3 7 3 1 i S I l ł :

Pow rót z wywczasów.
— Och, państwo jesteście opaleni! Jarv 

z  bronzu!
— TaV, bronzu nam, przybyło, ale za 

to ubyło — złota! „Rire", Paryż).

f;aczoInv redaktor i
BRONISŁAW LASKOWNJCJT?. 

Ońpowkdzlalny redaktor :
JOZEF KRZY S 7 T O F O W Ł

Dr. mmiMMCII- SESSuŁSli
ord  r  chor. dzieci od 3 —4 po pot. p r z y  Ul. Kra* 
itO W Sk i >j 7 4 . L eczenie lam p ą  kw arcow a. T el. 18-28.

‘ 31508

Specjalista chrrób wensrysznych I iktfrayrt i LEKARZ D E N T Y ST A  O P E R A T O R

SPECJALIST A chorób wenerycznych I-kórnych  
C I A f  1 lir  T l wie.

E  l l l l J h F .  * s k i f i  d « * . . i O rliń sk ie j,
ord . 10— 12 i 2—5, K r a s s  i w - t k i e ę a  3 .  Tei. 3l -4n,

31509

D r- M A H S T 5 H L JA N  R O L L E R
S pec . ch orób  dzieci Leczenie lam pą kw arc. Szczep ie­
nie o c h ro n n e  p rzec iw  ogpio i sz k a rla ty n ie  o rd . 2 — 1 
Lw ów , K azim ierzo w sk a  35. Tel. 19-94. 31311

Er1, Otton i s i n a r i t i
o rd y n u je  Ul. S I C W ilc U ia ~ 0  3 , o d  9-10,; 12-1 i 3-6.

29321

F p e c i a l i i t a  ciiorób skórnych i wenerycznych
Br. IV. LAUTERSTEIN. rcatal. u BertiUa
L r  'ó  W, l y l  s l u s h B  3 7  trójf S łow ackiego). Leczenie 
w łosów , piam , znam ion , e lek tro lizą , lam pą k w arco w ą. 
_______    31296

OkRlgjfhą Br,' K . G R A F O W A
p o  s t u d i a c h  w  P a r y ż u  — w r ó c i ł a

i przyjmuje n aó a i cd  3— '0  i 2—4 29861
L w ó  w . u l .  G f ó d n c K a  8 9 .  Telef. 24 — 79.

% uti ram  r a n
Utrwalanie chwiejących ?ębów, leczenie cho­
rób dziąseł prądem elektrycznym (arsenwall- 
zacja), lawpa So)lux. — Pracownia techniczna.
T J l l o s a ,  x ~ a e g  1! < z> ]p : c 3 ~ w  7 .

31520
W chorobach skórnycl 1 wenerycen. dla kobiet

Br, vm lEipipp-mimom
ord . p i .  H a h c k i  7 (nad K aw iarn ią  C en tr.). Tel. 31-30. 
L e c z e ń ć  iam p ą  k w a rco w ą . 31510

d e n t y s t a  Dr. Jak Sb Grob
L t ó w , L ą g J o n ó w  3 7 . 1980

O R T O P E D A  C H 1 R U 3 0

Dr. S. TENNENBAUM
F g W R Ó C IŁ  i O R D Y N U JE

w  ? a h f a ! i ‘ i  o r l s p e d y c z n y m
_________U L, M A fcE C K lS G C  5. 31739

iiOFlELB Z M 3AH1GZ33
poleca S a l o n  M ófi

1. WEISS, HATGME19 34.
C e n y  o r s y s t ą p a e ,  2615



„WIEK NOWY* Nr. 7285 s  dnia 6 pażdziemiKa 1923 4 R

m  n m
polecam y w wielkim wyborze:

■M
KOŁDRY na Duchu, w ełnie i wacie, — 
Koce w ielbłądzie i w ełniane, M aterace, 
Poduszki, pierzyny, P łó tna , Szyfony, 
Wsypy, Barchany, Flanele, W atalinę 
b ia łą  i czarną. Ceny nm iarkow ane. p l a c  l i a j - i t u l n y  2

B U W 1E
d.imsKie, męsttie i dziec.

& udały = fai;3£3s
POLECA W WIELKIM WYBORZE

Ghrzpścliafiska durtownla obuwia
wti Lw ow iewc Lwowie

N O W O  O T W O K Z O N T Thum cisa
„..MJRELIA"

pi. N arjack i S (dawniej Hotel Francu­
ski) w westybulu na prawo, po'eca naj­
nowsze modele zagraniczne kapeluszy 
damskich po cenach przystępnych. 3. 709

C Z E K O L  k D f t

a e i . s i c s s w A  31712

uznana jest za uajlepszś;

paloną, lekką, nieprzemakalną, 
cegłą i k afle-------------sprzedają

ZAKŁADl' CERi MICZNF 
w j  OE>) Q WIE.

sprzedaży  Mato i .  Kcndratows1!!
Lwów, ul. 3>go M aja  3 .  — Telefon 2.67

WEGIEL I KOKS
p o  cen ach  konkur< p  'jn u r . d o s ta rcz a

JAN MtKU,' '  SWS KI
L w ó w .  K I L I Ń S K I E G O  1.

31758

przybory kuchenne —  okucia do mebli 
narzędzia ślusarsk ie, sto larskie 

poleca p o  ^ a j i a A s z y c h  c e n a c h

Ini. s t . k l i k o w k ::
Lwów, I t o p e r n i k a  11. 2379

NA &ATY! m RATY;imzzmi di
POLECA SPECJALNA 31719

M A G A Z Y N  K D N F E K C J I  D Z f  lC II  N E J  
Ł r o a a l Ł o w s l Ł t t  1 9 ,
*yA RATYI M A^ ITY l

31146

[latarnie
n o n io zep e» ’
p o l e c a  n a j t a n i e j

.LUM EN1
L W Ó W , 31762

Plac Mariacki 4.
f! i S-mlBSlijKBB RATY!
MZri KIHFEHCIKĘSCIEI i M II

JflE K H A P O lT
Lwów, u9. Łyczik^wska 7

T e l e f o n  S C —9 3  317)1
Płaszcze pluszowe, futrzane, welurowe, 
sukienne, ku rtk i pluszowe, futrzane. — 
F u tra  męskie, p a lta , ragiany, kurtk i, 
ubrania , spodnie, studenckie ubrania.

Oslalnie naroSci 
VIRfiSEtalCll

damsHisii ~>m 
5. H1P2KT
LMv, u’. Fredry i

T e ł .  3 4 - 4 9 . 2686
CENY U W i, -y sa

D O H R 5 S E S  i T A N I O
P R Z Z R A B I A  i P O K R Y W A

G4C~DRY i
F A B R Y K A P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  K O R A L  N I C K A  6 . 31494t"
m e t a l o w e  
i m u s ię ź n e
wkłady dru­
ciane do łóżek  

umywalki i 
wiązadła po­

leca

Lunw Łytza- 
Kmuska 108-

T.lef. 47’.
Cgnnihi ni źunie

lf  P I I U J U U I l t f U U M l t ' )
Endlc wanie, Obciąganie guzików. Odbijani* 
wzorów uc haftóiv, o iaz  uekrtjzowan = m atc  

rjałów, Ly w noszeniu n‘e zbiegły się 255E
w y k o n u je  t £ j . E K T 8 V C Z N Y  Z A K Ł A D

i a istoś, lejów, Pa&az Kikclascna.

ŁóżF la i&l@z,ne •wa
p o  1 3  5 0  31713

F. KEHTSCHMfcR, Legionów j 7.
T a p ic e r  i 
dekorator: W i s t t i i
O r m i a ń s k a  15 . przyjmuje wszelką robotę w z .  
kres tapicerstn a wehodzącąpo cenach konk ir. 307‘2t

WOLNE POSADY.
ZAKŁAD LEK. t)E N T . 

LEK. DEOTYSTY (Ki)
POSZUKUJE ASYSTENTA (TKI) 

REFLEKTUJE TYLKO NA SILE  
PIERW 9ZO RZEDNĄ. LISTY: LEK. DENT. BIURO DZIEN­
NIKÓW UL. HETMAŃSKA L. 22 31512

POTRZEBNA słu żącą  do w szy stk ieg o , P iekarska 16 front — 
<łrzwi nr. 5 A. — — —  31467

POSZUKUJE służącej do w sz y stk ie g o  Zfraz; Z yb łik iew icza  
5, II p iętro b iuro budow lane, 31450

UCZNIA NA NAUKĘ TECHNIKI DENTYSTYCZNEJ PRZYJ­
MĘ ZARAZ. ZGŁOSZENIA PIEKARSKA 59; 4 - 6  PO PO Łj 
DR. CHUTKOWSKI.     31435

ZAKŁAD p ończoszn iezo  -  trykolarsk i T eatyńska IA poszu­
kuje m aszyn istkę . ------  —— 31423

ZARZAD dóbr L itw inów  poszukuje ekonom a zaraz lub od 
1 listopada. O dpisóvr św iadectw  n ie  zw raca s ię . O f-r iy
nieuw zglcdnione zosta ia  bez odpow iedzi. 30989

DZIEWCZYNA z  gotow aniem  w śhrdirm w ieku  pracow ita  
zw inna, uczciNva potrzebna zaraz. ś.vhufcetw a lub pole­
cenia w ym agane, Jusljan, Tca , /  W iadom ość w
sk lep ie korzennym . - 31419

PO SZUKUJE fotografa do w sz y s  
zaraz. Zakład fotograficzny MAE.

piisada do objęci*  
,v  Ż ółkw i. 31475

PRZYJMĘ 2  ch łop ców  do praktyki* Procko, ślusarnia fa—' 
b ryczna, L w ów  Tercjarska 10. 31440

PORTJERA dziennego poszukuje Hotel Imperial w e  L w ow ie:  
P ierw szeń stw o  maja w lad aiacy obcym i jeżyk am i. 31665

PO SZUKUJE dobrzo go iu iaccgo  kucharza kaw alera. N adesłać  
odpisy św iad ectw  i w arunki, N ieuw zgłcdnione pozostaną  
bez odpow iedzi: Roman C zayk ow sk i, Kamionka W ołoska: 

-  -  -  -  -  2681
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POTRZEBNA kucharka restauracyjna: 
Ł yczakow ska  169, ort 3—5:

W iadom ość: Ulica
31672

PANNA p isząca  na m aszyn ie i zdolna do k asy  z kaucja — 
natych m iast zostan ie przyjęta. Z g łoszen ia :. Biuro Handlowe 
Kopernika 42 B : 31566

ZAKŁAD trykotarski O bozow a 5, (boczna P e łczyń sk iej) — 
poszukuje zaraz w prawionej m aszynistk i pończoszkarskiej i 
w ykańezarkc. —* 31590

T R Z Y M f i l f l l l  z PJt^YŹA 1*1
I n a  sc z cn  b  cżi.cy n a jn o w sz e  a r ty s ty c zn e  w zory  h a -  

ftó w , rnaiow ań i w ycisk  ań na sukn iach .
| H 0 2 Ł 0 W S K A  -  2  a  K i a  f i  h a f t ó w  
I p l i s o  w a u ,  m e r e ż e k f  e n  d l a, o d b i j a ń  w z  r ó w  
j L w ó w  —  u l i c a  A K a d s m i c H a  2 2  I  p .  
i 3 1 7 1 5

PO SZUKUJE sie  służąca do w szy stk ieg o  zaraz. — U lica ’ 
Grórdecka N r: 66. Sokołow sk a . 31610 j

BONA Niem ka rutynowana do pięcioletniej dziew czynki pod 
dobrym i warunkami poszukiw ana; Buberow a U jejskiego
j. 8a  —    _ _ _  317474

BONA rutynowana do 2 dzi'eci poszukiwana* P asaż Hstus— 
mana (>, I, p. ---------------  31754.

SŁUŻĄCĄ do w szy stk ieg o , um iejącą gotow ać z  dobreini 
św iadectw am i zaraz poszukiw ana. B rajerow ska 4. I. piętro.

 -- ---------- -------------- 31756.

PANNIJ z gim nazjalnem w y k s z t a ł c i  em. która objęłaby w  
godzniach popołudniow ych nadzór nad chłopcem  z drugiej
gim nazjalnej, poszukuje s ie . W iadom ość w biurze, u lica  
Kopernika M ; 31766:

PANTCA do dwóch d ziew czyn ek  12 - letnich i 1 chłopca. 
6-ie tn icgo  rodow ita Francuzka dla B orysław ia  na dobrych  
warunkach poszukiwana Z głoszen ia  S . Scłiutzm an — B o — 
rysłnw .-------------------------------—•—   31736.

PO SZUKUJE panienki do d zieck a; Plutterowm. Zofji 15,
  -----— --------- -----   31735,

ŻARÓWKI w szelk ich  napięć i typ ów , przew ody elek tryczn e  
najlepsze telefon y , w szelk i m ateriały insta lacyjne, do­
starcza firma E, Hausmarm, L w ów . P asaż Hausmana 6 . -------     30314

I DAM obiad codziennie kto mi p ożyczy  ty s ią c  z ło tych . Z g ło ­
szen ia  lisiow nće do Adm. W ieku pod KAZIA L w ów . 31444

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja zło tn icza  w ykonana s ta ­
rannie ty lk o  u Mandla Kopernika 14. 31541

TOREBKI dam skie skórzane i jedw abne, portfele, teczk i na
akta w yrabia  i naprawia specjalista Barasch. plac B er­
nardyński 2.     31540

PASZUKUJE spójnika z  kapitałem  30.000 z ł :  L isty  do Adm: 
W ieku pod CUKROWNIA 31622

POSZUKUJE spólnika z kapitaftin 2.500 z ł:  L isty  do Adm:
W ieku pod M ŁYN, 31621

ROBIE now o, przerabiam stare kołdry, m aterace najtaniej;
Szw edzka 6 . (boczna Janow skiej). 316511

SIŁA kancelaryjna potrzebna dla Kancelarii U niw ersytetu . — 
W ym agane średnie w yk szta łcen ie , stenografia, b iegła p i— 
sanie na m aszyn ie. Z głoszenia m iedzy  11—12, 31710 .

PANOW IE znajda żu jecie p ierw szeń stw o  em eryci państw o—1 
w l. Z głoszenia  w poniedziałek  Piekarska 17. biuro w yd aw ­
n icze  ..K resy4*.     317^ 4

KUCHARKA zdolna z dobre mi św iadectw am i poszukiw ana: 
Lenartow icza 20, I. p, 31723

POTRZEBNY chłopak z  kaucja do kina na w yjazd , um iejący  
pisać afisze po polsku i rusku i spólnik  do kina z  w sp ół­
praca lub b«Ł. Z głoszen ia  uod adresem  A K onieczny. — 
W iuniki k. L w ow a.   31727.

SŁUŻĄCĄ do w szelk ich  robót dom ow ych przyjm ie Fels —
R ynek 25 I. P,---------------- ------  — -* 31728^

'OSZUKUJE zdolnej m anikurzystki na 60 proc. — Fryzier  
pi. Bernardyński 17 G oldstein 31730

AGENTÓW i agentki przyjm ie Agencja Handlowa. 
Knmpiana 9. I. p . Z głoszenia o.d 4-:ei*____________ 31703

DO DOBRZE prosperującego p rzedsiębiorstw a handlow ego — 
poszukuje s ic  spólnika z gotów ka od 5000 z ł :  Z głoszenia: 
ulica Kopernika 42 B . 1 p iętro , drzw i 6 : 31567

BRONISŁAW A W ACH SÓ W NA zech ce podać m iejsce pobytu  
p: Snfranow i w  Sanoku. " 2660

AKUSZERKA samotna przyjm uje panie; Józefata 3 parter — 
De u Łachman   — — 30461

FO RTEPIAN krótki k rzyżow y  do w y p o ż y czen ia : 
szk o ‘\  21 mor owi cza  10. — -•

..Moniu — 
31733,

6 -C lO  TYGODNIOW Y kurs kroju b ielizn y  I kraw leszn y
H eleny Pietra szew sk ie  i .E cole R eform ę" Pańska 14 — 
W p isy do 15 października. W czesne zg łoszen ia  mają p ierw ­
szeń stw o .        31708.

BEZPŁA'1 NE 4 tygod n iow e lekcje w yrobu dyw anów  srayr—  
neńskich ręczne] rob oty , rozpoczynają s ie  dnia 7 p aź­
dziernika. na które .zostanie p rzyjęła  ograniczona ilość  
pań. Lekcje od 2 —4; 4—6  i 6 - 8 ; W p isy  oraz inform acje 
w  dnie p ow szednie od 10—12 i ed  4—7 w  P ierw szej P o l— 
skiej Konc: W ytw órni d yw an ów  sm yrneuskich  ręcznej 
rob oty  Karola L itw in ow i cza , L w ów . Zyblilci‘ew lcza  N r: 18;

— — — — — — 31348

ZASZCZYTNIE ZNANA. DŁUGOLETNIA SZKOŁA TAŃCÓW  
I ESTETYKI SALONOW EJ HENRYKI BR Y SIO W EJ. L w ów  
ulica R utow skiego !. 23. II: p: podaje niniejszern do w ia  
dom ości, ż s  rozpoczyna kurs tańców  n ajnow szych  oraz żo 
w  obszernym  i eleganckim  lokalu szk o ły  urządzą ,.D au— 
cijigi’" przy fortepianie i „D ieisb ecie"  w  czw artki I n ie­
dziele od god z: 6 w ieczór . JUŻ SIE W YUCZA FLORYDĘ.

— — — 31608

m - r s  m z z m A m z  i s k l e p y  r n ^ a
POKOJ kaw alerski z osobnem  w ejściem  w śródm ieściu ~  

ew entualnie z dobrym caioU zittw cm  utrzym aniem  poszukuje 
od zaraz lub 15 paźdz. dwóch panów  u spokojnej u czc i­
w ej rodziny. Z głoszenia do Administracji z podaniem w a ­
runków pod S . B .   31465

MAM LOKAL, poszukuje w spólnika do otw arcia pracowni* 
m etalurgicznej, w spółpraca pożądana. Z głoszenia listow ne do 
Adm W icku pod 500 DOLARÓW . 31724

ROCZNY w ilczur do darowania w  dobre ręce. Zgłoszenia  
tylko pisem ne K ochanow skiego 48 D em elów ita. 31575,

KTCF p ożyczy  2 ty s iąca  z ło ty ch , dostan ie przez ca ły  rok 
ca łkow ite utrzym anie w  ładne) górzystej ok olicy  w e  dw o— ; 
rze. Zgłoszenia listow n e Adnynistraeja W ieku N ow ego  pod 
Ł. D. —      31583 ł

ŁADNY th ło p czy k  d w utygodniow y r rz, kat. do darow a­
nia. W iadom ość P ad erew sk iego 5. ZamarsTynów. 31587.

DO WYNAJĘCIA r.ą cz a s  od 15 paźdr. 1925 do 15 kw ietn ia  
1926 za um iarkow anym  czyn szem  m iesięcznym  2 —4 p o— 
ko]i z  kuchnia# w  H ołosku w leik iem  W iadom ość na miej -  
scu (folw ark Szum anów ka, 2  km. t>d przystanku tram— 
w ałow ego  przy rogatce zam arstyu ow sk iej. v is  a v is  szk o ły  
w  H ołosku w ie lk j .  ------  — 31464

POSZUKUJE 2 pokoji z kuchnią w prost od gospodarza. — 
Zgłoszjorda portier ul. Zygm untow ska 1. 5 31454

POKÓJ z u trzym aniem  na dw ie o so b y ; Turecka 3 m. 12.
 ____ .____ 31259

URZĘDNICZKA p aństw ow a poszukule od zaraz pokoju ka­
w alersk iego  od gospodarza po m ożliw ej cc n l: . Z g łosz-u ia
listow n e Adm. W ieku ped KAZIMIERA 31442

1—2 POKOJE ew en t. z kuchnią na czas 2 —3 m iesięcy  no— 
szyk u je; czyn sz  m iesięczn ie . D o Adm. pod W ŁASNA B U ­
DOW A.      31266

SK LEP do odstąpieniu. Z głoszenia  pod INTERES d o  Admin: 
W ieku N ow ego. 31346

POKÓJ d li studentów  z  dobrych dom ów  z całem  utrzym a -  
niem  I fortepianem  do w ynajęcia , Z yh lik iew icza  49 TI. p: 
w prost.       31551

l'UUW, . |

TERMINATORA poi-zuk-.it zakład in stalacyjny C lioraż— 
czynn y  H  Schlachter Leon. j

POSZUKUJE natychm iast p telceniarke lub ,>anne do d w o iija ;
cl > c " g lo z t  ia Panzer, MuchiiaclcieKO 18 II P, _TPJ.<r£'zy
3 -6 por .n l______________    3 j6M ._

POTRZEBNA pokojow a * bardzo dóbr ni p o le c e n ia m i.—  
ZO. przcupofndnicm  L istopada 1C- w illa . ____ ...

POSZUKUJE czeladnika szew skiesto na w szelk a  roboje. — 
Ś w , Zofji 14, L w ów . ______________

SŁUŻĄCĄ do w sz y stk ie g o  potrzebna od zaraz. Z f ło s z c j ia
od 4 -‘ej popołudniu P ełczyń sk a  31 U . o urzw i 8 . 3U./7

PO TRZEBUJ:: czeladnika szew sk ieg o . W olaiuk ul Leona
S aJSiłłi:*!. 71. ------  — ‘

M  W®a s t s a Ł .  h a u i u  m a a a tm  a

Ł s H s U  n a  \ N t t t f l m \ e  I
Metoda na’aovvsza. F r o J . .  'M.. L i p i ń -  
sR i. Plac Halicki 7. W pisy cd  4 —6. 3* 5-2
WYUCZĘ w 2 m iesiącach  ondulacji i m anicure: Z głoszenia: 

Horak. S ykstu ska 32 od 5 -6  31631

MASZYNISTKA z praktyku biurow a potrzebna. C hm L tow -  
sW cap 11 A.---------------------------- — -________________________

CHI OPCA do nauki przyim ie śiusariiia. Ż ółkiew ska !. 7
  ___ .__________________   31462.

ZAKŁAD fryzjerski przy Kurkowej 2 przyjm ie > natychm iast 
solidnego praktykanta. B liższa  w iadom ość tam że   „

R O Z M A iT S

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje panie G ródecka 49 11. o.
 ------  31500

MATEMATYKI — p rzyrody — fizyk i — clv*inji — udziela  
profesor (egzam in y, m aiura). A rtiwuego 7 , I : p: 3164j

MALARSTW A (battkó- w yuczam  w dw óch lekcjach, Zybii — 
ki ćw iczą  49 JI. p. w p r o st  31552

CZYTAJCIE panie, panienki'! C zterotygod n iow e lekcje w y — 
robu dyw anów  *tjvv1 neńskich — perskich ręcznej roboty — 
od bywają sie  w  Koncesjonowanej W ytw órni. S ob iesk iego  28 
II, p Z głoszenia — inform acje codziennie. 31539

AKUSZERKA Luikowsfca z W arsz* .y  przyjmuje panie: 
A snyka 9. d izw l 2. 7S170

STRO JENIE iortepianów  w ykonuje so lidn ie, fanlo B a z y le i i c z  
Łycza kow ska 57. — 21 ’ 50

AKUSZERKA W AGNERÓW  A 
SOBIESKIEGO 30. parter.

przyjm uje — Ulica  
31381

panie oraz zam ów ien ia  W AŁOW A  
31382

AKUSZERKA przyjm uje 
Nr: 27. parter;

D O  ODSTAR lEN iA  skład drzew a i w ęg la . W iadom ość m ie­
dzy 13 * 14. Murde!, M ałeckiego 6 , 31572

ŁADNY ih lop ak  2-ie!?ti rei: gr: kat: do darowania. W ia ­
dom ość: Katarzyna B orys, Snopkow ska Nr: 6 31561

PRACOW NIA jnter F oż tk ow sk iego  przyjm uic w szelk ie  ro­
boty po przy*:#pcycfa cennch. z now ych skórek  robi po 
tiomacb r<*t2f* m cze  9. 31364

w łóczkow e kostium y piorę 1 przyw racam  do 
» t tr r * tn e fo  t&8©*«. K aleczą 3. I: P . drzwi 9. 31571

W A fitE  W-A PA Ń ! N ijm od uielszc strzyżen ie  w lo tów  j far-— 
óorrafUt w łosów  w e w sz y stk iJ i kolorach .H enae" — 
„I* Am «!“*. o m » i  (w arzy Jedynie w Instytucie Le Beante  
Łycośiosfc-ska 19     * 31549

ŁATW A metoda w yuczam  w krótkim czasie  francuskiego  
i n iem ieck iego, udzielam  konw ersacji, korespondencji, lite—. 
ratury, gram atyki oraz p rzygotow uję do matur* z tych  ję— 
zy k ó w . D łu gosza 37 11. p. - —*■ 31518

ANGIELSKIEGO udzielam  oraz tłón u czen ia  przyjm uję. — 
Z głoszenia  S ien k iew icza  9 m . .3  od 2—3. 31227

FORTF.PłAN do ćw iczeń  taaiio: Ł yczakow ska  63. II: p: — 
na praw o. 31(63

. WARSZAW IANKA" znana ze  so lidnego w yuczania, p rzy j^  
mu je zg łoszen ia  do. nauki kroju i szy c ia . — W yuczam  
w  krótkim czasie  i sum iennie U lica Na B łon ie 1: 26 —  
I: p i» tro . —• 31579

TECHNICZNA SZKOŁA Korespondencyjna .— Kraków — 
Bernardyńska 13. przyjm uje w p Ł y  P : P : m echaników  —  
ślusarzy  itp: na w ydzia ł m aszyn ow o elek trotech n iczny . — 
U czy w y sy ła jąc  m iesięczn e  wykłady.'' drukowane do sw ych  
uczniów , opracow ane p rzez in ży n ie ró w -p r o feso r ó w . — 
Koszta nauki m inim alne. P o  roku egzam in przed komisją  
inżyn ierów  fabrycznych . Na w y sy łk ę  programu posłać 50 
groszy w m arkach, w  liśc ie  poleconym  2639

BATOREGO 34. ..E co le F raucalse" . N ajszybsze w yu czea le  
jf sy k ó w , stenografii, przygotow anie do egzam inów , raa— 
t ir y  N ajlepsze s iły . _

SEMINARŻYSTKA z m aturą głnmasrjiilua poszukuje lekcji — 
udziela też korepeTycji fęzyka niem ieck iego. Z głoszenia  do 
Adm. ^VJeku pod WYNIK.

NAUCZYCIELKA kw alifikow ana poszukuje k ilka lekcji ze  
sz-kół pow szechnych. Zgłoszenia do Administracji W ieku  
N ow ego iryĄ N A U C Z Y C IE L K A ._________________________^ 6

RODOW ITA W iedenka udziela konw ersacji n iem ieck iego — 
oraz ickcji gry na fortepianie. S z o m , Połn* 7 , 31684,

PO SZUKUJE pokoiku um eblow anego z osobnem  w ejściem . — 
Zgłoszenia Adm: W icku pod ZŁ: 50, 31651

URZĘDNICZKA poszukuje pokoju um eblow anego lub n ic. — 
Zgłoszenia do Admin: W łeku pod M : D 31636

POKÓJ z  osobnem  w ejściem  i utrzym aniem  dla jednego pana 
do w ynajęcia. Leona S apiehy 87 . 31626

STUDENTKI przyjm e z utrzym aniem : Zielona 37 — drm-i- 
piąiro, drzwi 3, ’ 31553  ’’ ~

PRZYJME ; Panienko lub studenta z  dobrego domu z  całem  
utrzym aniem  lub b ez: W iadom ość: Snopkow ska N r 1 37  — 
d r z w i_ 3 _ - ____________   31573

POKÓJ um eblow aiiy frontow y z  osobnem  w ejściem  z elek­
tryką i utrzym aniem  dla dw óch panów do w ynajęcia ; — 
Z głoszenia: ulica T arnow skiego I: 20. parter drzwi 2  — 
od 12 do 5 popołudnńuł 31577

POKOJE z osobnem  w ejściem  z  klatki’ schodow e] w  różnych 
dzieln icach zaraz w ynajm ie INFORMATOR. Kopernika 22; 
telefon 446 ; 31593

PO K 0J elegancki, centrum , z utrzym aniem  dla 2 studiują­
cych  zaraz do w yn& iecfa; Grodzickich 1 . III. p. drzwi 2. 

 --------------------     3 1 7 5 7 ,

POSZUKUJE d z ierżaw y  cz ęśc i sklepu ty lko w  centrum na 
prowadzeni^ trafiki, przyborów  do pisania, gazet itp . L isty  
CZĘŚCIOW E Biuro d zienn ik ów  Hetm ańska 22. 31737,

URZĘDNICZKA poszukuje pokoiu um eblow anego lub ni© w  
o k o licy  dworca po m ożliw ej cen ie. Z głoszenia  do Admin: 
W ieku N ow ego pod SPOKOJNA. 31744

POSZUKUJE stancji* Murarska 9 u L ew fcW el. 31740,

PRZESTRZEGAM reflektantdw  przed wynaię<Jcm m ieszka­
nia Jub pokoju w kamkmicach przy D ługosza 19 lub Z y -  
b lik iew icza  32 bez uprzedniego porozum ienia się  z gospo­
darzam i. 31725 —

POKÓJ dla słu ch acza, słuchaczk i zaraz W iadom ość R ekla­
ma P rasow a. C liorażczyzna 7, 31729,

POKÓJ frontow y z balkonem  blisko tramwaju dla akade­
m ików  chrześcijan. Z niesienie 92 n ap rzw iw  fabryki Kro­
nika u p. Broda. ------  —  31720

lNiŻYNIER poszukuje pokoju z osobnem  w ejściem , Z g ło -:  
szenia pod ARCHITEKT do Administracji W ieku. 31717

DW A pokoje z  kuchni* w oficynach  zaraz do Odstąp fen! a i 
Informacje w  biurze Zarządu P asażu  M ikolascha od 11 do
1-szef przedpołudni cm,   . 31716

PO K 0J um eblow any dla 1 lub 2 panów do w y n a ie c i l W ol­
ność 3 parter praw y. 31704

URZĘDNIK * w y k sst. akadem. poszukuje um eblow anego po -  
koju kaw ał, z osobnym  w chodem  twz w iktit. Z głoszenia  do 
W ieku pod .6 0 — 100". 31700



„W IE K  N O W y "  Nr. 7285 'z  ama 6 października 1925 15

PIEĆ pokoi kuchnia, pełny kom fort, centrom , katolikom  
,do w yn ajęcia , B iu io  M arczyńsk iego, W ałow a 2. 31697,

W ICEKONSUL turecki * poszukuje 3 pokoi i umcblow a ^ /ch  
łączn ych  ew entualnie 2  um eblow anych, 1 próżny. Zgło­
szen ia  Hotel Imperial, pokój 44. 31694,"

POSZUKUJE; i eden do (iwa pokoje z kuchnia od gospodarza: 
Zgłoszenia listow ne do Adm inistracji pod METAL • 31675

POSZUKUJ!; piw nice przez zim ę w  II. d zie ln icy .. Z g ło sze­
nia do Adm. P iW N IC A . 31705

ULA panienki z dobrego dom u m ieszkanie z  utrzynraiuem  — 
W ojciecha I, •-----    31664

ZAMIENNIE pokój, kuchnia, przedpokój słon eczne, w szelk i 
k m itort na 2—3 pokoje kom fort. Ł askaw e zg łoszen ia  dck!
FINA do W ilk u .

FA M  żvd , szuka pc-koju n ieum eblow unego. 
UMOWY W iek.  —

Li’sty

31603.

W EDLE  31586
DW IE panienki pos-zuknią skrom nego pokoju z  elektr i ła­

zienka, c\k witualnic z obiadami w  rkrdicy Leona S apiehy  
od 15-go paźdz. Z głoszenia  ido apteki G ródecka 81. 31596

s JgWftŁEMiPliaWliS
UNIEW AINIAM  k siążeczk o  w ojskow a w ystaw ion a przez P :  

K. U. L w ów  na n azw isko Huber R udolf 31731.

UNYEWA£N!AM zgubiona k siążeczk ę w ojsk ow a oraz kartę  
m obilizacyjna na nazw isko  Omelan Jan w ydano przez P . K: 
U . Gródek Jagie lloń sk i. 31718.

MQfdJCZUK W asyl uniew ażnia skradzione dokumenta w-oj— 
sk e w c  w ydane przez P . K. U , K ołom yja, 31585.

UNIEWAŻNIAM zgubiona k ci.iżeczk<? w cisk ow a z  P . K. U: 
Z!:kzów dowód oso b isty  Jia n azw isko SaauuU ow ski F r*n — 
C iszek   —  * 31452

f i a S S P F * !  N A & Ż S & C T W A  R B S B a S S i

MATRYMONIALNE, tow arzysk ie  p ism o .Fortuna -  V ersa l“ 
Nr. 58 w y sz ed ł. Cena 60 groszy  — O głoszenia do nr. 59 
przyjm uje iuż R edakcja: Kraków, R ynek U , L w ów . Buch— 
slab . L egionów  21,     2676

POZNAM mi U  starsza  o scb *  dla w sp óln ego  w sp ó łż y c ia  — 
Zgłoszenia listow n e do W U k pod STAR SZY . 31688.

MŁODA Intel, przystojna m uzykalna n iezależna osoba chce  
poznać Pana w  Średnim w ieku o  prawym  charak'erze na 
pow ażnym  stanow isku . L isty  do W ieku KW IATY. 31686,

DW IE bardzo miło osóbki szatynka i blondynka praena p o ­
zn ać 2 eleganckich  renów  w  celu m atrym onialnym . L isty  
nadsyłać pod ORYGINALNE do Adm inistracji W ieku N o­
w ego .     31685,

ŁHĆARZ-DEHTYSTA
poszukuje (Ma swej 21*!etnie} córki c Unt - s f k - 
lech. 7, kilkuletnią praktyką (przystojnej statynld)  
zdolnego tcc-tnika dcniys y asyst. izrae*. (pos'ada
u rządzony  g a b im  t, m e^zkan ie  i p w  d o :a ra"  . 
Zgłoszenia z  fo to g ra f ią  cio Adm . Wi k u  N. porl 
E g zy sten c ja . 2 5 7 9

JZCZYZNA lat 25, poszukuje jakiejkolw iek posady iak: 
:orcspondcnta. pomocnika b iu row ego , sekretarza, mit g azy— 
liera itp: M ogę udzielać lekcji w  zak resie  szk o ły  p ow sz:  
: początkiem  gry  na skrzypcach . M iejscow ość ob cie ln a:  
Jośred n iclw o w ynagrodzę: Ł askaw e zg ło szen ia  pisem ne do 
Ultn: W iś ku N ow ego  pod ZDOLNObC. • 2634

ZAJMĘ się  domem, krojem, szyciem  za  m ieszkanie, 
do Adm inistracji pod SZYCIE.

L isty
31428.

KLUCZNICA starsza  rutynow ana; um ie s z y ć . poszukuje miej- 
.sca na w yjazd. L isty  do Adm inistr. W ieku pod KLUCZ— 
NICA.--------------------------- -- ------  ------ 31426

OGRODNIK starszy  sam otny w szechstronnie obeznany po—  
j szukuie posadę od 15 p. m. po kaw alerska. Ł askaw e zg ło—

szen ia  listow n e W ick pod BOTANIK 31180

TECHNIK budow lany z  d ługoletnia praktyka z chlubncml 
św iadectw am i poszukuje jakiejkolw iek p racy. Z głoszenia  
pod TEGHMiK do Adm. W ieku N ow ego  31516

DROOISTA dyplom ow any, 9 lat praktyki p ierw szorzędnych  
firm, kilkuletni zarządcą poszukują p osad y . D o Adm. pod 
DYPLOM OW ANY -- ------  31497

PRZYJMUJE roboty szp a th te l, r ich elie , m adera po 2 z ł .:  
m freżkuję k oszu le: Franciszkańska 8 parter le w y . 29684.

KRAWCZYNI zdolna, pracow ita, poszukuje oracy — chętnie  
przyjm ie roboty  po dom ach; Z głoszenia do Adm. W ieku  
pod ROBOTA. ------  — -  30362.

PIĘKNA PARCELA W BRZUCHO WICACH. ŁŁfni W i  4r .
pic* m lnui od d w orca . •  u r o c u m  p o to żcafa . rJoF-tiurteuL . 
o toczona sli?kĄ  4 rm ian ą  do «>r2e*jani» z h  ty s t ł c  do la ró w . 
P o w aża ł reJIckł&rici c io ta  »tc porozum ie^ codaiM jęjf -*4  
9 —3 w kancelaiji drukarni. Sokoła 4 w pod w Orz*, 1bJ» *.•* 
lefoncra 77*. 91SI

H a  Kołdry, Koce .^ełnlanp, Matu race,
l l S  Łdi*a, Siatki, Pocu-zki, Pierzyny,
Poszewki, Prześcieradła, Sienniki, prterebi* I 
pokiywa maj anlej pościel we własn-*) pracowni 
przy  sk lep ie  K A Z. S K IB IŃ S K I L w ów , K opern ika  4 
(ty lko  nap rzec iw  S z k o w r no). 31714
g a r d e r o b a  m*$ka cała lub cz ęśc io w o  do sprzedania, —  

M ałkow skiego 2 , na lew o . 31451

OKAZYJNIE row er m ęski praw ie n ow y tanio do nabycia. — 
W iadom ość: Asnyka 3, parter praw y, p ierw sze drzw i. 

— — — — — — 31582

ZDOLNA kraw czyni poleca sic  po domach p ryw atnych  —* 
czy ja  prędko; L elew ela  5 parter praw y, 31745.

SZUKAM szy c ia  w dom ach pryw atnych; — Traugutta I. 1A
I. p iętro — D udkow a. 9258

PALACZ EGZAMINOWANY przyjm ie posadę do k otłów  m a— 
szyn ow ych  jnkoteż do centralnego ogrzew ania Zgłoszenia  
do Adm inistracji W ieku N ow ego  pod PALACZ. 9257

SŁLlŻBE Job orow q : dw orska, m iastow a, kawiarniana, re­
stauracyjna — poleca Biuro P ra cy , R ynek  29, 31732

DOZORCA b ezdzietny poszukuje' m iejsca, posiadam  chlubne 
świarfccSwa. P od lesk iego  !• — d ozorca. 31721

KUPIE kam ieniczkę, 2.400 dolarów , w oln e pom ieszkanie — 
Oferty potd RZETELNOŚĆ do Adm: W ieku. - -  31595

ELEGANCKIE futro m iastow e do sprzedania. Restauracja 
Janowska 30. — ~  31597

Z PO W O D U  W YJAZDU OKAZJA I Sypialnia. jasiałn ia. salon  
pozatem  kredens, krzesła jadałniane, łóżka m osiężne oraz  
w ie le  innych rzeczy  sprzeda skład kom isow y MAGNES —  

Pańska 12, róg Ł ozińsk iego. 31602

FORTEPIAN krótki k rzyżow y  w iedeński sprzedam  okazyjnie  
Ł yczakow ska 57, o ficyn y , I: p iętro. 31648

SZUKAM dziennego lub półdn iow ego zajęcia  kasjerki, w y —  
chown w 'z y n ć  znrzariczyni tow arzyszk i szy je , posiadam  
pow ażne rekom endacje i rutynę. Z głoszenia  do Adm:ul— 
stracji pod INTELIGENTNA W D O W A . 317U1.

PO SZUKUJE m iejsca  do (tziecj lub jako lepsza  pokojow a. — 
Z głoszenia  do W ieku pod PO KOJO W Y. 31699,

SOLIDNA osoba poszukuje za jęc ia  p r z y  spokoincj rodzinie 
w ład a jczykic-m niem ieckim  L is ty  W ick  N ow y pod BER— 
T A .       31693

ZDOLNY dobrze prezenU ńacy sic  akw izytor przyjm ie prace 
zastęp stw o  p ow ażnego w ydaw nictw a Ijab innej firm y. —  
Ł askaw e listow n e zg ło szen ia  pod AKWIZYTOR do W icku:

INTELIGENTNA osoba poszukuje posady do starszej osoby  
umie gotow ać. Nslchetni-G prowincja ew entualnie do dzieA. 
ci. L isty  pod ZAKOPANE Ad min. 3 1663

KRAWCZYNI poszukało roboty w  domach pryw atnych, — 
L elew ela  15, dozorca w sk aże , 31679,

P C S * - .0  P C S 2 1  K I H 5 | .

MŁODA w dow a po urzędniku z dwuletnim  ch łop czykiem  — ' 
zajm ie s ię  dem em  i gospodarstw em  za utrzym anie. Zgło- 
szenia pod UTRZYMANIE do Adm: W ieku. 31627

MŁODY elektrom onter, ohziutjom iony % obsługa ma.«zvn 
parow ych  i lokom  obij ow ych  błkoteż m otorów  w yb u ch o  — 
w y ch  poszukuje p osad y. Zgłoszenia łaskaw ie j’ adres N :j  
H eulig. fotograf, D rohobycz, B oryslaw sk a  dla H. 2679

INTELIGENTNA osoba w średnim w iek u  um iejącą szy ć  i go ­
tow ać, u łu d a  Językiem  polskim  I niem ieckim  obejm ie po­
sado do zarzadu domu !ub do jednego dziecka. L isty  do 
W i.k u  ped Y._Y_ •----- • -------------  31449

OSO BA  z  bardzo dobrego domu z  doskonalą m u zyk a, —« 
znajom ość fiu rcask iego  i n iem ieck iego do tow arzystw a^ lub 
do d ziew czyn ek  w  w ieku od 6 do 10 lat — m oże b yć  aa  
w yjazd  Pod W YJAZD do A.dm: W ieku . 9255

KUCHMISTRZ z  p ierw szorzędnych  restauracji, dobry k ie ­
row nik poszukuje ])Osadv, w  m ieście  lub na prow incji: Do 
Adm: W ieku pod KUCHM ISTRZ: 31576 _

UR/E DNYCZRA z p ięcio letnia  praktyka lau row a — piszącą  
biegle na m aszyn ie, oosiadn hi ca znajom ość język ów  frart— 
cu sk iego  i rosyjsk iego , poszukuje zajęcia  w  godzinach ran— 
nych od 16— j. Na żądanie odpisy św iad ectw . Ł askaw e 
listow n e zg łoszen iu  do Adm: W itk u  pod TR UD  ŻYCIA: 

— — 31*578

FAN NA m łoda, p izysto jn a , .p racow ita , zna sfe na szyc iu  — 
poszukuje posady do sam oistnego zarządu domu do star — 
szeg o  puna zaraz Z głoszenia  pod TU13EROZA do A d m in :, 
W ieku N ow ego. 31*537

MŁODA panna poszukuje szy c ia  w domach p ryw atnych, ~
L isty  do W ieku pod MI ODA. 314,32

BUCHALTER — bilansista  m łedy  poszukuje posady stałej 
lub też na god:«:łny popołudniow e. Ła;kaiwe zg łoszen ia  do 
W iel.ii pod n iL A N S IS T A ._____________________  31703

URZĘDNIK adm inistracyjny p osiad ający praktykę kasjera
p iszący  »:a m aszynie, poszukuje iakieik / Iw iek  p osady. — 
Ł askaw e zg łoszen ia  pod FR A C O W iTY  do R eklam y Pra­
sow ej. C hortiiczyzna 7, — — 31506,

PRZYJM UJE pranie do domu z braku znajom ości anonsuję:
C hodkiew icza 8. w iadom ość u d ozorcy , 31681

POSZUKUJE posady do motoru D iesla  — obznajom iony z
św iatłem  elcktryczncm . 8 łat pracy z  bardzo ładnemi
św iadectw am i. Ł askaw e zg ło szen ia  Jaw orów  ulica L egio­
nów  nr. 30, —  — ______ ______ 31680

BIURO P racv. R m nk  3 poleca w sz e lk a  doborowa służbę
dw orska, restauracyjną. 31639.

SPRZEDA salon m ohoniow y, serw antkę. p iece, so fę #dywan*  
siatki W iadom ość T om aszew ski, O ssolińsk ich  P: 31642

PARCELE przy drodze W uleckiei po 12 z ł:  — G rochow skiej 
po 18 z ł:  — SadownAikkJ po 5 dolarów  za sążeń  sprzeda  
CELERITAS. L w ów  Jagiellońska 17. 31640

SPRZEDAM  parcelę przy u l: G ipsow e] Nr: 10: W iadom ość 
tam że. — ~ 31634

KUPIE kam ierne* lub wiHc kom fort, w olno m ieszkanie z* 
4 000—8.000 doi: pośreelnicy w ykluczen i. Z głoszen ia  Adm: 
W ieku pod P O W A G A : 31630

FORTEPIAN do sprzedania: plac Dom inikański I: 1, II: p i 
ogladać można od 12—4; 31347

KUPIE fortepian lub pianino płace gotów ka. Ł yczakow ska  
Nr: 57, B a zy lcw icz . 31151

X U £d*30 1

C Z Y T L L N I K O M
poleca f i<5 k u p n o  w e  Lwowie  w o  o iŁy u!. Li* 
s to p m ls  cbr>k ' r a m w a jo  v  b a r d z o  p ięknem  p o  
ło że n iu : 1) willi z  v/olnem  6 poko jow em  mie*
Ełkeni m. k m^ort, r^ rć e le k ,  2) r arce! b u d o w la ­
nych o ob=zarze  250, 500 i 1000 k w a d r ,  sążni, 

s tanow iących  oo* ć d  w  pełnej kulturze.
C b s s y  u c io w o d n i ł j ' ,  że na jbezp ieczn ie jszą  i 

na jpew nie jszą  lo k a tą  k ep ita łn  jest  ty lko  kupno 
n l e n s c h o m o ś  i w  m ie ś c i e .  S p la ta  ceny kupna  
będzie  u l a t w i o r e .

Poważnym reflektantom  udzieli z g rzeczno­
ści b  iż-zych  nformacji  A d m in is t ra c ja  .W iek u  
N ow ego" ,  do  k tóre j  b ą d ź  osobiście  bądź  lis to  
wnie z g ł a s z a ć  s ę  należy. 2590

INTELIGENTNA osoba starsza  poszukuje zarzadu dom u: zna  
sic  na kuchni, szy je  bardzo dobrze. L isty  do Adm W ieku SPRZEDAM  W arstąly ki! 
ncu' „45“ *      3(427

BA CZN O ŚĆ ! Już kupuje stare rzeczy , ubrania m ęsk ie, b u ­
ciki uniform y, dyw an y , chodniki, m eble » r /e c z y  stry ­
chow e i*d: P lace n ajw yższe cen y : Karta koresponden :.V*ma 
w y sta r czy : Schchr — L w ów , S ob iesk iego  10 — sklep
używ anych  rzeczy . ______ _______________________ 31288

ANTYCZNA jndalufę sprzedani. O glądać m ożna od 3—5 ulica  
Gctncrowi-ka 9.   •"  31445

imkar̂ kię  1 4 pop. N obiclaka 21/7* 
31433

MEBLE rozm aite kom plet, pojedyncze, łóżka w iedeńskie —  
ścianki przedpokojowa oraz ANTYKI poleca po umiarko-*- 
w anych cenach stolarnia, K ołłątaja 5. Z ieliński. 2594

JADALNIA d ębow a, sypialnia jasna, salon m ahoniow y, s tó ł 
i szafa antyczna, łóżko m osiężne, łóżeczk o  dziecinne, sofa  
p atentow a, 2  łóżka blaszane b iblioteka, D o sprzedania  
Chor aż czy  zna 29. parter. ~ 31165

DO SPRZEDANIA anglcz 15 z ł .;  żak iet 15, św ilk a  baranko­
w a 50 z ł .:  frakow e ubranie; na szczu p łego  m ężczyzn ę 100; 
W iadom ość W incentego Pola 1 , I p iętro  n r . drzwi 4* 
godz. 9— 10; 3—4 pop. 317A3,

M O T r f S s i n i  • M bsb5“
m arki ,PerW un“ od 6 do 120 H P . o trzym ały  I na^ ro - 
di^ n a  w ystaw io  w  Paryżu , b a rd zo  ła tw e  c!o obsługi.
Maszyny młyńskie, Kamienie, Turbiny, Trans 
nj s>e, Pa'y, Oazę, Tokarnie, Heblarki, Wier­
tarki, GaSry Piły, Prasy do oleju, Prasy do da- 

chiśweik, F^ompy i t. p. po'eca 31C>40

,;PIWT,‘- p Lwswio 1 Kanw 4.
P r o s i m y  ż ą d a ć  p r o s p e h t ó w

KTO CHCE sw oje  s-t2 rc ubrania, uniform y, obuw ie, m eble; 
rzeczy  strych ow e dobrze sp ized ać — kartka pocztow a  
w'.v starczy  — p rzychodzę punktualnie: G rosstcru- L w ów
Ormiańska 1{>.     — 31741

25.000 CEGIEŁ loco  piec  
Eitcha, L egionów  37,

,S ygn iów k a‘‘ okazyjn ie snrzeda  
31736

NJEZAMO/JN YM stn zed a ie  o d z ie ż ; 
p iętro , ------ -------------

D łu gosza  19 p ierw szo  
31726.

DOM parterow y obok tramwaju, ogród , w oln e m ieszkanie  
2 MairM'' w ozow nia , boczna uEcy L w ow ski j sprzeda w ła ­
śc ic ie l Nńbielaka 12 d r z i  nr. 3 od 9 —10 i 3—5 pop. 31706:

OKAZYJNIE do sprzedania dywan perski „A fgan 1* w roz— 
mi a r ze 420 V  230. O glądać m ożna m iędzy 1 a 3-e ia Fre­
dry 4A parter na praw o 31696,

PLU SZO W A  kanapa do jadalnego pokoju jc*st do sprzeda­
nia przy  ul. T catyuskiej 35 parter. 31692,

ZIEMNIAKI, k apust*  głów las!;* i’ k iszona, marchew* tudzież  
inne jarzyny z  dostaw a przed dom dostarcza  Spółdzielnia  
rolniczo -  handlow a, L w ów , ul. S taszica  8 31690

OLBRZYMIE lustra i inne m eble tanio do nabycia  W iado­
m ość Lam us, ul. Rom anow i cza , 31682

REALNOŚĆ do sprzedania przy  u!, górnej Ł yczakow skiej  
niedaleko przystanku tram w ajow ego W iadom ość Maczua If
u p. S ltcz a k a .   * ________________ 31C7S.

MOTOCYKL z przyczepkrt w  bardzo dobrym  stanie ok azyj­
nie kupię. O ferty n adsyłać: M. O rdyński, L w ów , R apa— 
porta 19.        31707.

REALNOŚĆ centrum L w ow a do sprzedania. — 'C na kupna 
’ 20-000 doi: Z głoszenia  kauc. • ad w . Dra W olkena, L w ów  — 

P od lesk iego  3. --------------- -------------- 315S9.



A (b PW!EK inOWy* Nr. 72S1 i  dnia 6 paź izierniKa j92'S.

31742 ^ W y c i ą . 0  i  p r ^ e s ł i ? ^  “V I
D o m  B a n K o w y  S C f i U T S S  1  O i l A ^ i S B ,  Lwów

P r o * z <2 m i  p r z e i t » ć  p r z e d  c i h ^ n i a n ł s m  I . K l a s y :
 , !________ losów cwiarteK po 10 ZŁ*
______________________________ . polowelt po 20 z t.
______________________________ „ calach po 40 zl.

N a leży to ść_________________zł. prześlę po otrzymaniu losow przekazem lub blankietem P. K. O.

plac Marjack! li

o którego bezpłatne dołączenie proszę.

Dokładny adres:

■ 4 * *  „ “t  -*f» > a - ¥

O K a z y in ie  n a b y ć  c t r n
Suknli I Ptamze z Dowodu rjlnfpcla fBgs działu w mag

BATOREGO 6
Wielki wybór T rykotaży, Bielizny, Pończoch, Parasolek , P łó ­
cien. Urzędnikom, nauczycielkom , woiskowym zniżki i

N ow o otw orzony M agazyn w yrobów  trykotażowych

wejście 
przez

s p r z e d a j e  2e c ł & a z l l  o t w a r c i a

1 2 5 %  Dliii 2
cen ł a b n f g z n y g f y  Poleca: w e ł n „
Kamizelki wsłn. Iedw„ Ptam aŁ jśffim, 
C Jiinki * :zk., Żakieciki i kam|zeik]
cf̂ s sclnne. PBsriy I -zal«t w k  cskowe.

4 mm. !!R A T Y !!

w

4 miss.
U2RANIA, RRGLANY, PALTA, FUTRA,

KURTKI, SPUDN1F, PRYCZtiZY i t. d. z a m ó ­
w i ć  można do m i a r y  z pierwszorzędnych 
towarów krajowych i zagranicznych t y l k o  
we firmie 2206

4 ml5s.
3 „BiiSiKifS". 3 

! ! R A T Y ! ! 4 mle«.

ŁÓ Ż K A  
d z i e c i n n e !

łóżka i k« :apki sk ła­
d an e  w kłady , cod u szk i 
r o s h ł r > » e  —  i m o r -  
3 iej traw y , chodnik i, 
Dortlery, firank i, kapy  
na łóżka, n a rzu ty  m t-  
te r je  m eb lo w e  po leca  
y o  re n ac h  fab ry czay ch

Za g o tó w k ą  i p « d o ­
g o d n e  w aru n k i. 2367

E tnaehbardzo umiarkowanych 
g a & slIa o w B

piO SZ Ii^B
i plśsisnns

'. a t e r a  e  mło ien n a  ip r ą ż o m w e ,  Konapki  d o  sk ła ­
dania, Łóżka  po>u wc. Ma erjo m eblowe, Firanki 
i K , p y  t ulowe, D yw any ,  C hodnik i.  Nar: u ty  n i  o t o ­
many, K«r,lisze i t .  p. p  1 .ca 1 ,  H A C L ^ R ,  L w ó w . 
b o b a s k i e ^ a  2 1 .  Za g o t^ w k ą i  <lcgodn« w arunici,

2 4 5 $

GSBĄSZKiś
w  b a rd z o  wieli:.m w y b o rze  ptdec:  na ,tani? j  
m a g a z y n , , ,  j j j a r m K t r z o w s k ?  i j u b i l e r s k i
^  g p i i M f i e e c  e

Kto chce
•inaleif korzystny -.byt 
dla swych p-cdakiou  1 
towarów,

Kto szuka
d .b rej klijenteli wśród 
najszerszych warstw.

Kto znalazł
zgubioną rzecz i r ragni s 
zwrócił właścicielowi

Kto tzyNiho
pragnii znaleźć z < cie 
lub dobrze sprzedać nie­
potrzebne Drzedmioty

nlnsh otłet!
się  natychm iast we

WMefin Ho»y«
n a  j p o c z y t n  lej s z y  m 
dzl— niku ■'Talowym — 
którego dział reklum.

K P - l C i S
wynagradza
wydatku uczynione na 
s r  ogłoszen ia .

 :__ 266.

Otcagyjsife ogólna sprzęt Sr,i 
o  5 0 %  Ł e a  w ł a s n y c h
ubr. i, 'aglanów', ku te 1', ubranek i rągU ndw  

dile; itn y .h  — w 7akł ‘d ile  kirwleckirr 
M. I M Z T S K B A H A  — P a s a t  ttlk o E n sch a

2678
Oryginalne Kuracyjna

x  p ie k ą ’ni ku racy jn e j K arl Schón ikcr w  K arlsb ad z ie  
do  n abycia  h u rto w n ie  i d e ta lic zn ie  w c e n tra li  sk le ­

pó w  cu k ro w y ch

1. i .  RACCH, Uh», Mady 33
i  w e  t r s z r s t K i c h  f i i j a c h .  Z am ów ienia  z 
p ro w in c ji za ia tw ia  się  o d w ro t  r<ą p e c z tą , 2659

w szeik ‘"ego ro d za ju  pojedynczn, 
jak o też  ko m p le tn o  u rząd zen ia  —• 

n a j t a n i e j  
.DOROTEUH*, Lwowa S ap ieh y .  ‘4 .  31753
NeMe
DrsisKS o tfo szn sia

k o s z tu ją ;

s r:

w *  „ U b i e H u  N o tt* y r t ł“
Jed n o  sło w o  . . . .
S łow o w  ru b ry ce  „K pno i sp rzedaż*  

a .  „M atrymonialne* la b
„K oreip , p ry w  tne* ,  1} ,

.  .  .P o s e d  p o sz u k u ją , . .  ,
P ie rw . 9 a łow a, ora* słow a, ctóro ra-Ją  b y ł  

d ru k o w an o  tłu s ty m  d ruk iem , k o sz tu ją  ledw ójn ia .
t.a le iy co śó  g o tó w k ą  lua w  m ark ach  poczta* 

wych. N a n u m er d o w o d o w y  d o h .czy i 20 jc .

, Adm. „tificKu fibiu.io1
1^79 L w ó w , S o k o ł a  4 .

b  Ł k  i  IŁ  t t ( c t K c Y  t i  C f ł Ł t c b o  r r c t e ł t e i n .

L n t i c r r .  S i ć ł l . i  d r u t .  „ P r a s a *
W y d a w c a  „ W ie k  N o w y *  

u l. S o k o ł a  4 .
S p ó ł k a  w y d a w n ic z a .


